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Z dziejów reformacji w Radomskiem
4

Wiek XVI był w Polsce okresem wielkiego oży
wienia gospodarczego, politycznego i kulturalnego. 
Przemówiły wtedy nowe warstwy społeczne - średnia 
szlachta i miejscy plebeusze przypominając światu, że 
"Polacy nie gęsi i swój język mają".

Wielką rolę w tym ogólnym ożywieniu odegrała 
reformacja. Była ona nie tylko ruchem religijnym, lecz 
również społeczno-politycznym i kulturalnym. Złamanie 
światopoglądowego monopolu kościoła katolickiego dało 
ludziom możność wybierania między różnymi systemami 
religijnymi i między różnymi pogląuami na to, jak po
winno wyglądać społeczeństwo. Już pierwszy podmuch re
formacji - luteranizm, przyniósł do Rzeczypospolitej 
przeświadczenie, iż kościół powinien ustąpić wiele 
swych prerogatyw państwu. Późniejsze wyznania różno- 
wlercze szły w tej kwestii dalej: kalwinizm postulował 
pełniejszą termalną demokratyzację kościoła, a bracia 
czescy i arianie czyli bracia poiscy wnieśli żywą treść 
do kalwińskiej teorii. Sądzili oni, że bliższymi zba
wienia są ci spośrod duchownych i wiernych, którzy 
własną fizyczną pracą zarabiają na życie, niż ci, 
którzy oudają się teologicznym dociekaniom, każąc pra
cować na siebie drugim. Anabaptyści /nowochrzczeńcy/ 
pierwszej połowy XVI w i najbardziej radyaaini spośród 
arian potępiali wręcz istniejący ustrój feudalny gło
sząc, iż niesprawiedliwością są wojny, oparta na pra
wie miecza władza, nierówność ludzi i korzystanie 
przez szlachtę z bezpłatnej pracy poddanych.
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deformacja i jej ideologia wyrastały z konkret
nych potrzeb różnych warstw społocznych* '..'szystkim: 
monarchom, szlachcie, mieszczanom, ludowi, ba - nawet 
części kleru, ciążyła wtedy narosła przez wieki prze
waga kościoła* I tak chłopi utyskiwali najbardziej na 
dziesięciny, mieszczanie - na kościelne wyderkafy 
/czynsze zapisane na nieruchomościach/ i rozbijające 
spoistość miasta jurydyki duchowne, ale największe la
rum o swe przywileje “przez księżą papieską zatłumione" 
podnosiła w Polsce średnia szlachta. Szkodziło jej kie
szeni i dumie oddawanie dziesięcin i podleganie w wie
lu sprawach sądom duchownym, wabiły’ obszerne dobra 
kościelne i złościła polityczna siła episkopatu. Przy 
całej swej interesowności była średnia szlachta naj
bardziej patriotyczną częścią społeczeństwa i dlatego 
potępiała kler za polityczne podleganie papiestwu i 
sprzyjanie jego sojusznikom - Habsburgom oraz za nie
dopuszczanie do tego, by język polski wyrugował łacinę* 
Przy tego rodzaju antyklerykaliźmie szlachty zrozumia
łą rzeczą było jej lgnięcie, uo reformacji.

Kraj między Wisłą, Pilicą i Górami Świętokrzy
skimi pozostawał pod względem gospodarczym w tyło za 
większością polskich ziem Rzeczypospolitej. Adolf Pa— 
wiński kreśli następujący sugestywny obraz Radomszczyzny 
w XVI w.: “Idą puszcze jedna za drugą i wśród nich ni
by oczka oliwy na powierzchni wody pływają siedliska 
ludzkie", i rzeczywiście powiat radomski był jednym ze 
słabiej zaludnionych w Małopolsce /od 10 do 15 ludzi 
na 1 km2/ i miał najrzadszą na Kiolecczyżnic sieć osad*

Istniały tu tylno dwu miasta w catyin togo słowa 
znaczeniu /Radom i Iłża/, a piaszczysta ziemia nie 
sprzyjała intensyfikacji produkcji rolnej. Szlachta 
radomska była rozdrobniona i przeważnie biedna, toteż 
nie miała okazji do znaczniejszego zajęcia się poli
tyką czy kulturą, miasteczka pozostawały w tyle za 
świetnie rozwijającymi się miastami Lubelszczyzny czy 
Podgórza Sądeckiego, a chłopi byli zapewne jeszcze 
ciemniejsi niż w gęściej zaludnionych stronach**'

Wszystkie wymienione wyżej czynniki sprawiły, że 
rozwój reformacji w Radomskiem był słabszy niż w wię
kszości ziem Rzeczypospolitej. Inne przyczyny doprowa
dziły jednak do tego, iż mimo bliskości arcykatolickie- 
go Mazowsza różnowierstwo znalazło tu niemałą liczbę 
zwolenników* Dużą rolę odegrało zapewne położenie Rado
mia, który był poważnym węzłem drogowym. Tędy jeździli 
litewscy kalwini do krakowskiej stolicy i Pińczowa czy 
też lubelscy arianie na sejmy do Piotrkowa. Radomska 
szlachta była związana licznymi węzłami z lubelską czy 
sandomierską. Jeździła na będące przez długi czas osto
ją protestantyzmu sejmiki wojewódzkie w Opatowie, a jej 
ubodzy, choć szlachetnie urodzeni synowie zaciągali się 
chętnie na dwór królewski, który za Zygmunta Augusta 
był także pełen "nowinek" i zatrzymywał się nieraz w 
Radomiu*

Reformacja w dawnym powiecie radomskim, którego 
granice wytyczały mniej więcej Wisła, Kamienna, źródła 
Radomki, dolny bieg Drzewiczki, linia Nowe Miasto nad 
Pilicą - Głowaczów i dolny bieg Radomki, nie była do
tąd zasadniczym przedmiotem zainteresowań żadnego dru
kowanego studium naukowego* Marginalnie tylko zajął się 
nią Henryk Merczyng, który opracował spis zborów pro
testanckich w całej Rzeczypospolitej. Autor ten musiał 
jeunak często przy zborach Radoraszczyzny robić dopiski 
w rodzaju: "Żadne szczegóły nieznane",

I rzeczywiście materiały, które mogłyby posłu
żyć do odtworzenia dziejów reformacji w Radomskiem są 
bardzo skąpe. Akta kalwińskiego dystryktu radomskiego 
od dawna zniszczały, księgi grouzkie i ziemskie zagi
nęły w pierwszej wojnie światowej, a księgi miejskie 
zachowały się tylko w drobnej części* j/4 powiatu nale- 
żału do diecezji krakowskiej, ale uo centralnego ar
chiwum biskupiego stosunkowo rzadko trafiły materiały 
dotyczące tak daletcich stron* 1/4 powiatu /teren 
Radomką/ wchodziła w skład archidiecezji gnieźnieńskiej, 
lecz żaden z badaczy reiormacji nie prze wertował zasobo w 
archiwów Kościelnych w Gnieźnie*



5
4

Częsty objaw rozkładu kościoła w Radomskiem 
stanowiło charakterystyczne dla tej epoki występowanie 
świeckich lub nierezydujących w parafiach plebanów* 
Wśród świeckich plabanów występowali chyba najczęściej 
dworzanie* którym król lub magnaci nadawali probostwa 
zamiast pensji. Beneficjariuszy, którzy nie spełniali 
obowiązków duszpasterskich, a tylko pobierali dochody 
z parafii zastępowali księża zwani komendarzami. Byli 
oni zwykle ubodzy, a ich ciemnota dochodziła w Radom
skiem w pewnych wypadkach do częściowego analfabetyz
mu. Typowe stosunki panowały w r. 1570 w Zwoleniu, 
gdzie proboszczem był Jan Kochanowski. Dość wolnomysi
ny poeta-dworzanin nie dał się nigdy nakłonić do przy
jęcia święceń duchownych i obracał się w wielkim świę
cie, podczas gdy parafianie jeszcze w 4 lata po otrzyma
niu przezeń prebendy nie znali w ogóle swego plebana. 
Świątynia zwoieńska była niekonsekrowanąt dobra i bu
dynki kościelne zuniedbane, a kornenuarz Stanisław z 
Bartodziejów płodził dzieci z jakąś kobietą i* •

szlachta i chłopi radomscy odmawiali nierzadko 
duchownym dziesięcin. Warto tu przytoczyć jako przykład 
sytuację w parafii Wysoka w r. 1570. Tutejsi plebejscy 
księża Mikołaj Lubaracki z Wąchocka, Stanisław z Ryk 
i Sebastian z Chlewisk byli traktowani przez szlachtę 
z lekceważeniem i wzgardą, a pozbawieni dziesięcin 
żyli w nędzy. W długotrwałe spory o dziesięciny była 
także zamieszana Ewa Owadowska, córka poety z Czarno
lasu /spór ciągnął się od 1623-1631 r./*7.

Chciwość szlachecka ujawniała się nieraz w Ra
domskiem w postaci zagarniania uposażeń plebańskich.
I tak w Woli św. Doroty 5', Cerekwi, Ciepielowie Starym, 
Wielgim, Wsoli czy Zakrzowie nie było przoz długi czas 
proboszczy katolickich, gdyż dobra kościelne znalazły 
się w rękach szlachty, która wołała czerpać sama do
chody z plebanii, git osadzać na nich duchownych jakie
gokolwiek wyznania”'. W umniejszaniu zasobów kleru bra
li między innymi udział Kochanowscy. Tak więc Adam, 
brat poety, zabrał przybory liturgiczne z nieczynnej 

świątyni we Wsoli, a bracia Kochanowscy jako współkola- 
torzy kościoła w Policznej tolerowali przez >0 lat brak 
plebana w tej parafix »

Reformacja pozwoliła na większe zaspokojenie 
chciwości szlacheckiej nie tylko kosztem księży, lecz 
również chłopów. Panowie korzystali chętnie z tego, że 
nie uznawała ona wielu katolickich świąt i często przy
muszali poddanych o odrabianiu robocizn w bardzo licz
ne w średniowieczu dni świąteczne. Według wizytacji do
konanej przez plebana staroradomskiego Jana Mierzanow- 
skiego /r. 1>7b/ w przynajmniej połowie parafii północ
nej Kielecczyzny gwałcono święta. Mierzanowski skarżył 
się często na szlachtę, która przymuszała ao świątecz
nych pańszczyzn sądząc, iż wszystko jej wolno. Naj
ostrzej oskarżał wrogą względem kościoła dziedziczkę 
z Kowali-Stępociny, Annę Łodzinę, która w każdo święta 
zmuszała poddanych do pracy y/•

Wspomniane powyżej kwestie materialne pociągały 
wielu ku reformacji, ale były to często jednostki, z 
których protestantyzm miał mało pociechy. W wizytacji 
parafii Radomszczyzny z r. 15/0 występuje co ze szcze
gólną jaskrawością. Mówi się w niej o wielu wrogach 
kościoła wśród szlachty, która często odmawiała przyj
mowania sakramentóp-y ale otwartych”heretyków” można wy
liczyć na palcach

u wiele bardziej wartościowym elementem dla re
formacji bylx ludzxe, których pozyskała ona poprzez swe 
działanie iueologiczno-kulturalne. chodzi tu przede 
wszystkim o tych synów szlachty rauomskicj, którzy 
/jak np. xiczni z Kochanowskich/ studiowali na uniwei*- 
sytetacn protestanckich.

Do połowy XVI w. reformacja objęła w Polsce pra
wie wyłącznie mieszczaństwo, w trzeciej ćwierci stulecia 
zdawało się, że pójdą za nią wszystkie stany, później 
jednak na czysto polskich ziemiach Rzeczypospolitej 
różnowierstwo stało się w zasadzie domeną szlachty. Pro
testantyzm w Radomskiem przeszedł podobne etapy, a jego 
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pionierami byli plebejski luteranin Jan Seklucjan ^^/ 
oraz mieszczanie iłżeccy, działający jednali głównie 
poza swą rodzinną okolicą,

Jakub z Iłży młodszy był jednym z najważniej
szych przedstawicieli reformacji polskiej. V.' 15^9 r, 
rozpoczął studia na Akademii Krakowskiej, w r, 1516 
został tamże magistrem nauk wyzwolonych i docentem, a 
w 2 lata później profesorem mniejszym. Jako wykształ
cony i wymowny humanista osiągnąłby zapewne szybkie 
dalsze stopnie uniwersyteckie, gdyby nie to, że stal 
się kierownikiem koła zwolenników Lutra w Krakowie, 
•V r, 15^8 został oskarżony o ’’herezjo", a gdy vt 6 lat 
później oskarżenie powtórzyło się, niusiał zbiec po żar 
liwej obronie swych poglądów do Wrocławia, Wyklęty ja
ko "horetyk" jeszcze koło 15^2 r. próbował szerzyć no
wą wiarę w ojczyźnie poprzez przemycanie swych po pol
sku pisanych l;azań ze Śląska. Jakub z Iłży pojmował 
reformację dość radykalnie. Sądził on, iż lepiej przy
gotowuje do zbawienia życie pełne fizycznego trudu niż 
filozofowanie i że bardziej miłe Bogu jest terminowa
nie w rzemiośle niż przygotowywanie się do kapłaństwa.

Przeżył zapewne Jakuba jego uczeń Wojciech z 
Iłży, który ze zeświecczałego Księdza katolickiego 
stał się kaznodzieją protestanckim. Wątpliwe jest jed
nak, by Wojciech mógł być w r, 1552 - jak twierdzi 
Henryk Barycz - ministrem w rodzinnym mieście, gdyż 
iłża stanowiła posiadłość biskupów kraicowskich 1 '.

Właściwy rozwoj reformacji w Radomskiem rozpo
czął się w połowie XVI w. Jedna za drugą zaczęły wte
dy pauać "jaskinie rzymskiego oałwochwalstwa" i obra
ne przez szlachtę z kosztowności i dochodów były za
mieniane na zbory . Stawionymi przez poetę Andrzeja 
Trzecieskiego w "Elegii o wzroście protestantyzmu w 
Polsce" /r, 1556/ szerzycielaini ewangelii w Radomskiem 
byli dworzanie królewscy Wąsowicze, Jeden z nich, Sta
nisław Wąsowicz z Jabłonicy, został obrany w r, 1560 
świeckim seniorom utworzonego świeżo kalwińskiego 

dystryktu radomskiego. Jego kolegą na urzędzie był wte
dy Jakub Chlewicki *2/,

Najstarszy ze zborów radomskich mógł powstać w 
Klwowie, który należał prawdopodobnie do kasztelana 
lubelskiego Stanisława Zbąskiego, jednego z pierwszych 
szlacheckich różnowierców Przed r. 1559 synowie
wybitnego działacza politycznego i teścia Jana z Czar
nolasu, Stanisława LupyPodlodowskiegozałożyli zbór w 
głównej swej siedzibie, Przytyku oraz zapewne we Wrzo- 
sie.Podlodowscywprowadzili też chyba npwą wiarę do koś
cioła w Skrzyńsku /Starym Skrzynnie/ lł' i w niektórych 
innych miejscowościach, ale trudno tu dokładnie okreś
lić, gdzie usunięto tylko plebanów, a gdzie sprowadzo
no ministrów.

Świątynię w Janowcu "sprofanował" starosta san
domierski Andrzej Firlej /r, 1559/» Przed r, 1560 pow
stał krótkotrwały zbór Zdziechowskich w Zuziechowie, 
a około tegoż roku w należącym do Zbąsklch Goryniu i 
w Jedlińsku, Reformację w Jedlińsku zaprowadzili dzie
dzice Jedlińscy i spokrewnieni z nimi Stanisław i Maciej 
Balowic, gorliwi owangelicy z Rusi Czerwonej, którzy 
zostali zaliczeni przez ariańskiego pisarza Erazma Otwi- 
nowskiego w poczet "bohaterów chrystiańskich" *5/,

. Zbór w Szydłowcu założył między r. 156? inny he
ros reformacji - wódz protestantyzmu ha Litwie Mikołaj 
Czarny Radziwiłł. Niewiele później powstały zepewne 
zbory w Lipsku /fundacji Oleśnickich/ 1 w Siennie /fun
dacji Sienińskich/, W Łeżenicach zajadły kalwin , woje
woda rawski Gostomski /Anzelm, autor sławnego podręcz
nika wyzysku pańszczyźnianego, lub jego syn Stanisław/ 
"sprofanował" również kościół ale - zapewne z oszczę
dności - me założył zboru Istnienie zborów w Za-
krzowio i Krępie jest w świetle wizytacji bardzo wąt
pliwe . Dopiero około 1589 r, Jan Gniewosz usunął 
z uleksowa katolickiego wikarego Wojciecha z Konic i 
wprowadził na jego miejsce ministra ,
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Brok wiauomości o istnieniu zboru w samym Rado
miu w okresie reformacji, miasto to miało jednak zmaca
ne powiązania z róznowierstwem* Już w czerwcu *i>>9 r. 
podkomorzy łęczycki Stanisław Lasocki miał "Rzecz • •• 
ku królowi J Mości w Radomiu imieniem wszystkiego Ry
cerstwa powiatów rnuoBiskiego 1 sandomierskiego . .*“, 
w której ostro występił przeciwko przywilejom ducho
wieństwa* Do plebańskiej biblioteki noworadomskioj do
cierały książki różnowiercze, a nie brak było również 
sporów ekonomicznych między tutejszymi mieszczanami a 
klerem <9/* Starostowie radomscy byli w drugiej poło
wie XVI w* przeważnie gorliwymi zwolennikami reformacji* 
Można tu zaliczyć przyjaciela Andrzeja Frycza Modrzew
skiego i arianina, kasztelana sieradzkiego Jana Luto- 
mirskiego /I59^-1567/, szwagra Jana z Czarnolasu - Grze
gorza Poulodowskiego /1568-1572*/ 20/, oraz wojewodę 
rawskiego i przywódcę protestantów Stanisława Gostomskie- 
go /15B5-159B/. Ten ostatni starosta był inicjatorem 
odbytych we wrześniu 1591 r* ^1/ j w iutym 1592 r. poli
tycznych zjazdów różnowierców polskich w Radomiu, które 
zajmowały się między innymi obroną tolerancji wyznanio
wej dla niekatolików, a bezpośrednio przed śmiercią ro
bił starania o zwołanie tam jeszcze trzeciego podobnego 
zjazdu na luty 1599 r*22'.

Spośród ministrów najruchliwszym i najciekawszym 
szerzycielem "ewangelii" w Radomskiem był Ślązak Daniel 
Bieliński* Daniel przerzucał się ciągle z wyznania do 
wyananiai z księdza katolickiego stał się protestantem, 
potom kolejno przeszedł wszystkie odcienie arianizmu, 
by zostać w końcu nowochrzczeńcem, judaizantem i bodaj
że ateistą, a.na starość wrócić znów do kalwinizmu* 
Ze sługi różnowierczych panów stał się Bieliński w sześć
dziesiątych latach XVI w, jednym z przywódców radykal
nego społecznie skrzydła reformacji i brał udział w za
kładaniu gnilny komunistycznej w Rakowie. IV tymże okre
sie rozwinął działalność pisarską, ale jego bezkompro
misowe pod względem religijnym i społecznym prace były 
niszczone przez członków wszelkich wyznań do tego stop-

23/ nia, że ocalał tylko jeden list Daniela *
W r* 1559 widzimy Daniela Bielińskiego w Przyty

ku, w r* i5b3 - w Szydłowcu, a około r. 1566 w położo
nym w pobliżu granic dawnego powiatu radomskiego opo
czyńskim Gielniowie* Był on prawdopodobnie głównym pro
pagatorem arianizmu na Kudumszczy^uie i doprowadził dó 
zamiany zboru w Szydłowcu z kalwińskiego na ariańskl* 
Pierwszym ariańskir ministrem w Gielniowie był znów ra
domski rodak Piotr z Przytyka. Również w sześćdziesią
tych latach XVI w. powstały zbory braci polskich w 
Jedlińsku 1 prawdopodobnie w Skrzyńsku, gdzie w r. 1567 
lub 1566 odbył się synod ariańskl poświęcony polemice 
między zwolennikami istnienia jednego Boga /unitaria- 
nami/ a zwolennikami dwubóśtwa /dyteistami/* Zjazd 
skrzyński był nadzwyczaj liczny, gdyż zjawiło się na 
nim około 110 szlachty i ministrów oraz mnóstwo cieka
wych okolicznych mieszczan i chłopów 2ł/,

W ogóle arianizm był, zdaje się, prądem refor
macji, który znalazł najszerszy oddźwięk wśród plabej- 
skich mieszkańców Radomskiego* Samolubny szlachecki 
kalwinizm nie mógł się poszczycić takimi osiągnięciami 
i dlatego ministrowie lubelscy mieli pełne prawo drwić 
ze swego osobistego wroga, posiadacza Solca, Andrzeja 
Chrząstowskiego, że gdy pytali "jeśli też tu kogo z pod
danych tak pobożny i gorliwy patron do Ewangelijej świę
tej nawrócił - i jednego pokazać im nie możono" 25/, 
Choć nie wszyscy bracia polscy odnosili się dobrze do 
ludu /np. znienawidzony i zabity przez poudanych minister 
jedliński, Włoch Jerzy Niger/, to jednak mieli oni zwo
lenników wśród mieszczan w Jedlińsku oraz prawdopodobnie 
w Janowcu i Szydłowcu, gdzie już około 1567 r*, po 
śmierci protektora arian, Mikołaja Radziwiłła Czarnego, 
kościół przeszedł w ręce katolików* Chłopi radomscy - 
jak wskazuje przykład Jaworu Soleckiego - odnieśli się 
ao reformacji negatywnie 26/,

Radykalna wiara ministrów i mieszczan nie utrzy
mała się jeunak długo w Radomskiem i już około 1570 r. 
nikną pewne informacje o tutejszych zborach braci poi-
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skich. Przetrwali oni jednak w rozproszeniu aż do swej 
banicji z Rzeczypospolitej w połowie XVII w. i jeszcze 
wtedy niektórzy z ariańskiej gałęzi Kochanowskich zna
leźli się na wygnaniu w Prusach Książęcych 27/w szcze
gólności prawdopodobne jest, że nie kalwińskie, lecz 
raczej ariańskie zbory istniały we Wsoli i pobliskim 
Uwadowie. Panem Wsoli był przez pewien czas wybitny 
brat polski Andrzej Lasota, a należący niegdyś uo cór
ki i wnuczki Jana z Czarnolasu Owadów szczyci się do
tąd "kaplicą ariańską" .

Po 1570 r. poza katolikami, którzy zawsze sta
nowili większość LUuności, pewne znaczenie w Radom
skiem mieli chyba tylko kalwini. Poszczególne ich zbo
ry składały się zapewne zwykle z ministra, patrona, 
kilkunastu uboższych szlacnuicow i kiiaunastu miesz
czan lub sług.

Dzieje jedlińskiego zboru kalwińskiego nie są 
typowe, gdyż uył to ośrodek, w którym mieszczanie 
przeszli - przynajmniej powierzchownie - na nową wia
rę i gdzie istniała jedyna w Radomskiem średnia szko
ła protestancka. Patronami zboru byli Jedlińscy, a 
później /do jego upadku w r. 1630/ dziedziczący po nich 
Gorajscy. Wśród szlacheckich słuchaczy spotykamy w 
1611 r. nazwiska Trzladkowskich, Karwickich, Podlodow- 
skich, Rzuchowskich, Suligostowskich, Brzozowskich i 
Kochanowskich. Nie miał Jedlińsk szczęścia do ministrów. 
Wprawdzie nie powtórzyło się już zabicie kaznodziei 
przez parafian, juk to było w wypadku Nigra, ale jego 
następcy opuszczali nieraz miasteczko wśród niesnasek 
i skandali. W 1611 r. został pozbawiony ministerium Mi
kołaj Orlicz, który patrzył przez palce na miłostki 
swej małżonki. Następny minister, Jakub Biskupski, 
autor wyliczającej 56 "herezji papieskich" książki p.t. 
"Rachunek sumaryjusza prawdy katolickiej", był czło
wiekiem zdolnym, ale nie cieszącym się dobrą opinią. 
Synod w Lublinie z 28 maja 1617 r. rozpatrując oskar
żenie mieszczan jedlińskich przeciwko niemu, postano
wił usunąć Biskupskiego z miasteczka i nie dawać mu 

nowej kaznodziejskiej posady, "az przyniesie littoras 
attestatlonis od miasta sub sigxllo civitatis ieuline- 
nsis, z,e mieszczany przeprosił i we wszystkim dosyć 
uczynił". Biskupski przebywał wprawdzie dzięki swym 
staraniom jeszcze przynajmniej rok w Jedlińsku, ale w 
końcu został usunięty, ponieważ nie dokonał "poprawy 
żywota" 29/.

Dumą Jedlińska była założona zapewne jeszcze 
przez arian szkoła, która mimo nieszczególnego poziomu 
nosiła miano "akademii". "Był to - według słów ks. Wiś
niewskiego - wielki gmach koło kościoła", w którym 
uczyli pedagodzy wychowani w ariańskiej akademii radom
skiej. IV szkole kształciło się po kilkadziesiąt dzieci 
"tak z miasta jako i ślachty okolicznej". Na bliższy 
wygląd w stosunki kulturalne w Jedlińsku pozwalają li
sty Jakuba Biskupskiego i Eliasza Nentwiga z 161? r. 
Wynika z nich, że w miasteczku przebywało przynajmniej 
trzech "inteligentów pracujących": minister, "rektor 
akademii" i preceptor młodego panicza. Preceptorom był 
wtedy uczeń śląskiego poety Andrzeja Calagiusza i sam 
prawdopodobnie Ślązak, Eliasz Nentwig, który mieszkał 
właściwie o półtora kilometra od miasteczka w swoim 
"musaeum" /miejscu pracy intelektualnej/ w Jedlance. 
Rektor dostawał rocznie 20 zł oa ministra, pewną sumę 
od patronki, a "do tego dom z ogrodem dobrym, więc 
Minervalia /opłatyza naukę/ od dzieci", ogół jego ao- 
chodów nie dorównywał jednak lOu zł, toteż zaproszony 
do szkoły syn poety Calagiusa odpisał oburzony, że przyj
mując posadę przesiadłby się z konia na oślicę. W je
dlińskim światku toczyły się skomplikowane rozgrywki 
osobiste, których echa dochodziły aż do superintendenta 
małopolskiego ' '•

"Akademia" miała też pewne ambicje twórcze, cze
go dowodzi "Pyramida mirabilis mundi" -schemat buuowy 
wszechświata, narysowany w r. 158y prawdopodobnie w 
Jedlińsku 51/.

Inną pracą napisaną w Radomskiem była odznacza
jąca się czystą polszczyzną broszura kalwińskiogo
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kaznodziei z Sulgostowa Daniela Raboniusza* Nosi ona 
tytuł "Kazania nad grobem w szczerym szczególnym polu 
Jego Mości Pana Mikołaja Karznickiego w Sadkowicach, 
majętności dziedzicznej, w przytomności wielu zacnych 
różnej religijej ludzi 11 dnia marca r. P, 1641 odpra
wione" i została wydana drukiem w Baranowie Sandomier
skim.

Okres kontrreformacji przeszedł w Hadomskiem 
dość spokojnie* Nie osiedli tu jej główni szermierze 
- jezuici i mało słychać o ostrych przejawach fanatyz
mu religijnego, co zgadza się zresztą z faktem, że 
szlachta województwa sandomierskiego szczególnie upor
czywie broniła wolności sumienia* protestantyzm rauom- 
ski ograniczony uo grupek szlachty, rozpłynął się w 
dosc naturalny sposób w katolickim morzu*

schyłek reformacji zaznaczył się wyraźnie w Ra
domskiem na przełomie XVI i XVII w. Przed r* 1594 Mi
kołaj Mniszek i Stanisław Tarło przywrócili katolicyzm 
w Janowcu, przed r. 1995 późniejszy kasztelan radomski 
Mikołaj Oleśnicki, porzuciwszy kalwinizm, zaczął budo- 
waćnowy kościół w Lipsku, a w tymże roku konsekrowano 
po konwersji części Podlodowskich świątynię w Przytyku* 
Około 1600 r. upadł zbór w Goryniu, ok. 1603 r. w Ole
ksowie, a w tym samym mniej więcej czasie przestały 
istnieć zbory we Wrzosie i Gutowie 32/#

Sporo trudności nastręczyło katolikom wytępienie 
protestantyzmu w Jedlińsku, gdzie w r, 1630 oddał im 
kościół nowy właściciel, kasztelan sandomierski i zięć 
Jana z Czarnolasu, Stanisław Witowski starszy. Według 
ks. J. Wiśniewskiego i "Słownika Geograficznego Królew- 
stwa Polskiego" Witowski usunął z Jedlińska "arian" 
/nazwy tej często używają wspomniane dzieła mylnie dla 
kalwinów/, ale nie wiadomo czy chodzi tu tylko o usu
nięcie funkcjonariuszy zborowych, czy także o wygnanie 
większej ilości opornych względem katolicyzmu mieszkań
ców* W każdym razie wobec mieszczan, z których liczni, 
szczególnie Szkoci, byli przekonanymi zwolennikami re
formacji, zastosowano odpowiednie środki propagandowe*

Prowadzono dalej w duchu katolickim "akademię jedliń
ską", a energiczny proboszcz Michał Dmowski założył 
w r* 1632 bractwo św, Anny, które w rok później liczy
ło już 66 członków z kolatorem Witowskim na czele. 
Pozostali w miasteczku różnowiercy powoli nawracali 
się* 26 lipca 1642 r* została ochrzczona arianka Annaf| 
córka przybyszów z Rakowa Gutrych, a między r* 1647 i 
1650 przeszedł na katolicyzm ostatni jedliński różno- 
wierca, o którym mamy wiadomości, kupiec szkocki Ki
lian Wilia 33/.

Po upadku słynnego ośrodka kalwińskiego w Je
dlińsku zostało W Radomskiem jedynie około 3 zborów, 
1 te nie trwały długo: nieco przed r* 1637 upadł zbór 
w Jankowicach, a na r* 165I urywają się wiadomości o 
zborze Sulgostowie /parafia klwów/, który zresztą pow
stał dopiero w XVII w* Najdłużej może przetrwał zbór 
w Siennie, gdzie od przełomu XVI i XVII w* egzystowały 
obok siebie parafia katolicka i kalwińska* W r* 1624 
rezydował tu minister Paweł Bochnlckl, a zbór został 
podobno oddany katolikom za staraniem miejscowego pro
boszcza Szembeka dopiero około połowy XVIII w* 34/0

Po reformacji w Radomskiem ooalały jedynie le
genda i skąpe resztki materialne* Według piszącego w 
połowie ub. stulecia ks* Józefa Gackiego okres rozwo
ju różnowierstwa pozostawił w tradycji ludu radomskiego 
tak głębokie ślady, iż jeszcze wtedy "wszystkie kościo
ły dawne, a zwłaszcza też murowane, nieoświeceni po- 
arieńskimi" nazywali "mniemając, że je przed wieki po
wystawiali arianie, ludzie jacyś obcej wprawdzie reli- 
gii, ale potężniejsi niż teraźniejszej naszej wiary 
plemię" 35/•

W rzeczywistości zabytków kalwinlzmu, a tym bar
dziej arianizmu /legenda miesza zwykle nazwy wyznań 
reformacyjnych/ nie pozostało wiele* Zbadania wymagają 
wiązane przez tradycję z różnowierstwem przybudówki 
kościoła w Siennie oraz określane > przez nią jako 
zbory ariańskie murowańce w Pętkowicach pod Tarłowem 
i w Owadowie pod Radomiem.
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Jedyną niewątpliwą materialną pozostałością re
formacji jest pochodzący z 1619 r. dzwon w Jedlińsku. 
Nosi on napis wykonany marną łaciną: "Comonitas gentis 
scot /icae/ ecclesiae Kvangelicae dedicat" 36/.

W okresie największego rozwoju reformacji w sie
demdziesiątych latach XVI w. istniało w dawnym powiecie 
radomskim około 20 zborów • Nie były one równomiernie 
rozmieszczone, a większość z nich znajdowała się w do
linach Rudomki i Drzewiczki. Istniała tutaj jakby wys
pa różnowiercza, oddzielona od zasadniczych terenów 
reformacji małopolskiej dobrami królewskimi i bisku
pimi Opoczna, Kielc, Iłży i Radomia. Na "wyspie", iuąo 
od wschodu, istniały takie zbory jak Goryń, Jedlińsk, 
Przytyk, Potkanna, Skrzyńsko, Klwów oraz położone już 
w powiecie opoczyńskim: Odrzywół, Brzostowiec, Drzewica 
1 Gielniów. Pozostałe zbory radomskie, takie jak Jano
wiec, Lipsko czy Sienno były rozrzucone z rzadka w po
bliżu ttisły i ciążyły raczej ku usianej ośroukami róż- 
nowierczymi Lubelszczyśnie lub ku nie mniej sprotestan- 
tyzuwanemu powiatowi sandomierskiemu.
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Liceum Chałubińskiego w Radomiu

Postępowych trauycji szkolnictwa radomskiego, 
należy dopatrywać się w powstałym w uuchu oświecenia 
Kolegium Pijarskim, w którym panowała atmosfera wycuo- 
wawcza pełna patriotyzmu wybitni proiesorowie Kolegium: 
Kazimierz Puławski i Wincenty dmagłowski należeli w 
Warszawie przed powstaniem listopadowym do radykalnych 
organizacji spiskowych, a wychowankowie Kolegium brali 
gromadnie udział w powstaniu 1830 roku. Atmosferę panu
jącą w szkole pijarów radomskich charakteryzuje artykuł 
z czasopisma "Sandomierzanln", wychodzącego w Radomiu 
w 1831 r.
"Słyszeliśmy ich /pijarów/ mowy i nauki miewane publicz
nie do uczniów zawsze pełne myśli szlachetnych i swo
bodnych. Widzieliśmy jak wszystko w nich czy to jawne 
czy też pod zasłoną, gdyż i na myśli kajdany chciano 
wtłoczyć, dążyło do wzniecenia ducha patriotyzmu. Jak 
zaś nauczano naszą młodzież sandomierską w szkołach, 
mieliśmy najlepsze dowody na egzaminach, a szczególnie 
teraz przy naszym powstaniu w Radomiu dnia 3 grudnia. 
Już w tym dniu rano zaledwie mogli XX Pijarzy, jak sami 
oświadczyli młodzież swoją w szkołach utrzymać." 
A dopiero po południu wszyscy niemal zdolni do noszenia 
oręża młodzieńcy opuścili szkołę, udając się na obronę 
najukochańszej matki" /Ludwik Gocel - przegląd hist, 
nauk. Warszawa 1*161 rok IV/.

Po upadku powstania listopadowego kolegium pi
jarów zostało zamienione na gimnazjum rosyjskie. Mło
dzież radomska, która musiała uczęszczać do jedynej w 
mieście średniej szkoły męskiej zachowała jednak ducha
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narodowego* W spiskach i akcji przygotowawczej do pow
stania 1863 r. wychowankowie gimnazjum radomskiego bra
li żywy udział. W noc styczniową 1863 r. wyrusza z Ra
domia gromada uczniów, aby walczyć w okolicach Jedlni, 
Szydłowca, Wąchocka i w innych walkach powstańczych. 
Wielu z nich znalazło się w oddziałach Dionizego Cza
chowskiego, Langiewicza, Chmieleńskiego i Ilauke-Bosaka. 
Po upadku powstania wielu z RadomiaKÓw trafia do wię
zień lub na Sybir. Młodsi chłopcy wracają do gimnazjum 
rządowego, Które rozpoczyna silną akcję wynaradawiania 
młodzieży polskiej.

Od !8b8 r. we wszystkich szkołach średnich Króle
stwa nauczanie odbywa się po rosyjsku. Nauczanie historii 
polskiej z rosyjskich, tendencyjnie pisanych, podręczni
ków ma na celu zohydzenie przeszłości narodowej w oczach 
Polaka. Okres największej rusyfikacji i ucisku narodo
wego to czasy kuratora szkolnego Apuchtina /1879-1897/ 
i gen.gubernatora Kurki.

W tych warunkach młodzież szybko dojrzewała do 
działalności społecznej i politycznej. Szczególny wpływ 
na nie miały nowe postępowe prądy jakie niósł z sobą 
socjalizm.

W 1882 r. •'Proletariat** tworzy komitety robotni
cze w różnych miastach Królestwa - między innymi i w 
Radomiu /Księga Jubileuszowa Polskiej Partii Socjali
stycznej 1892-1932/. Od roku 1893 garbarze i kolejarze 
radomscy szczególnie podatni na agitację socjalistyczną 
urządzali na większą lub mniejszą skalę obchody 1-szo 
majowe połączone ze strajkiem. W roku 1895 zawiązuje się 
koło partyjne w Radomskich Warsztatach Kolejowych. Akcja 
propagandowa rozszerza się na teren Ostrowca, Stąporko
wa, Końskich, Starachowic, które stają się ośrodkami 
ruchu socjalistycznego w tych okolicach. W odpowiedzi 
na rusyfikację szkół - młodzież szkół średnich organi
zuje tajne kółka.

Młodzież czyta potajemnie książki z zakresu his
torii i literatury polskiej jak również książki przy

rodnicze i społeczne. W ówczesnych gimnazjach panował 
jednostronny kierunek filologiczny, młodzież więc dą
żyła do pogłębienia wiedzy w zakresie nauk ścisłych,

W gimnazjum radomskim pierwsze tajne kółka ucz
niowskie powstały ok. 1889 i stając się stopniowo 
coraz liczniejsze* Względy ostrożności powodowały ogra
niczenie liczby uczestników kółek.

Kółko gimnazjalne radomskie posiadało zakonspi
rowaną bibliotekę złożoną z książek, które miały dawać 
uświadomienie narodowe i społeczne.
W kółku czytano również tak zwaną ’’bibułę”, czyli nie
legalne wydawnictwa polityczne różnego kierunku, a więc 
•’Przegląd Wszechpolski”, ’'Przedświt”, "Robotnik", "Pro
mień". Kółko posiadało zakonspirowany chór i urządzało 
potajemnie uroczystości np. Jubileusz Marii Konopnickiej. 
Organizowano również przedstawienia amatorskie w miesz
kaniach prywatnych. Przy kółku powstała kasa wzajemnej 
pomocy, która udzielała pożyczek uczniom usuniętym z 
gimnazjum, na wyjazd do Rosji ula zdania matury lub za
granicę na stuuia,

IV latach 1889 - 1894 działaczami centralnego 
koła uczniowskiego byli Kazimierz Krauz, Marian Zbrow- 
skl, Jakub Mortkowlcz w tych latach następuje zróż
nicowanie ideologiczne i polityczne kulek uczniowskich. 
Kółka lewicowe rozwijają światupogląu materiallstyczny 
i pozytywistyczny, młouzież czyta dzieła Marksa i Kn- 
gelsa. w roku 109* upracowuno program kółek o zabarwie
niu lewicowym. Kółka te weszły w ściślejsze stosunki z 
PPS, Były też kółka o programie idealistycznym i pa
triotycznym, do nich należały dziewczęta z gimnazjum 
żeńskiego.

Jednocześnie z wewnętrzną pracą organizacyjną 
rośnie opozycja młodzieży szkolnej w stosunku do zarzą
du i rosyjskiego personelu nauczycielskiego gimnazjum. 
Wyrazem tego jest manifestacja w związku b 
rocznicą kościuszkowską w roku 1894. Młodzież w szkole 
zjawiła się w mundurach galowych a w parę dni później 
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zakupiła mszę św. w kościele Farnym na powyższą intencję. 
Ówczesny dyrektor gimnazjum słynny rusyfikator Sinorodi- 
now wyśledził uczniów znajdujących się na nabożeństwie, 
gdyż kościół został otoczony przez woźnych i gorliwych 
nauczycieli. Na podstawie uchwały Rady Pedagogicznej 
najbardziej aktywni w tej sprawie uczniowie zostali wy
daleni z gimnazjum z tzw. ’’wilczym biletem”. Gdy w Ra
domiu powstaje radomski komitet PPS, jako przedstawi
ciel młodzieży gimnazjalnej wchodzi do niego uczeń 
Antoni Rokita. Opór młodzieży w stosunku do rosyjskich 
władz rośnie. Młodzież wykorzystuje dla organizowania 
manifestacji uroczystości urządzane przez władze szkol
ne rosyjskie. W roku 19U2 obchód Żukowskiego skończył 
się podarciem wręczonych jej broszurek i 
portretów carskich. Cała ulica Rwańska i Żeromskiego 
była pokryta kawałkami drobnych papierków. W 1903-1904 
roku zorganizowana przez dyrekcję szkoły rocznica Pe
tersburga zmieniła się w kontrmanifestację. Orkiestra 
szkolna grając iałszowała a kilku uczniów w czasie uro
czystości rozsypywało proszki uo Kichania i łez oraz 
asafetydy, co zmusiło dyrektora Smorodinowa do przerwa
nia uroczystości. Demonstracje podobne zaczęły się pow
tarzać, Smorodinow został usunięty ze stanowiska dyrekto
ra, Od toku 19d2 wielki wpływ na demonstracje uczniow
skie mają wiadomości o strajku szkolnym we Wrześni jak 
i demonstracje na Podlasiu i Polesiu, gdzie młodzież 
nie chciała się uczyć religii w języku rosyjskim.

Wojna rosyjsko-japońska i Klęski carskiej Rosji 
w tej wojnie obudziła nadzieję w duszach młodzieży.

W roku 1904 za dyrektury Homerowa wybuchł bunt 
przeciwko nauczycielowi języka polskiego Araszkiewiczo- 
wi, który powiedział: "Prędzej głowy swoje o ntur rozbi- 
jecie, niż ujrzycie wolną Polskę". Młodzież uznała to 
powiedzenie za obrazę honoru narodowego. Wystąpiły wów
czas do dyrektora cztery starsze klasy gimnazjum z żą
daniem usunięcia Araszkiewicza, Mimo obietnicy danej 
delegacji , Homerów jej nie spełnił, Araszkiewicz po
został w szkole. Natomiast dużą ilość uczniów zamiesza

ną w tę sprawę wydalono z gimnazjum.
Wszyscy wydaleni zdawali matury w Rosji lub za

granicą. Utrzymywali również kontakt ideowy z gimnazjum 
aż do strajku 19^5 r. Większość wydalonych w 1904 r. 
ukończyła wyższe studia, a przebywając na różnych uni
wersytetach szerzyła ducha narodowo-rewolucyjnego.

Rewolucja 1905 r. w Rosji odbiła się szerokim 
echem w Królestwie. Wiadomość o krwawej niedzieli do- 
stajo się tego samego unia uo Warszawy. SDKP i L oraz 
PPS wzywają robotników do strajku powszechnego. Strajk 
wybucha w Warszawie, w Zagłębiu Dąbrowskim, okręgu 
łódzkim jak również w okręgu kiolecko-radomskim. Jak 
dalece społeczeństwo polskie rewolucję 1905 roku łą
czyło z walką z caratem i walkę o niepodległość Pol
ski możo być dowodem fakt, że w czasie pochodu robot
niczego na ulicach w Warszawie wynoszono ocalone i 
przechowane sztandary z powstania 18b3 r. Sytuacja re
wolucyjna w Królestwie coraz bardziej narastała. Bu
dziła się nienawiść do caratu za ucisk narodowy i poli
tyczny* Wystąpienia robotnicze pociągają za sobą sze
roką falę wystąpień chłopskich. Chłopi żądają języka 
polskiego w szkołach, urzędach gminnych oraz prawa do 
samorządu. Polskie organizacje robotnicze nawiązują 
kont alt t z organizacjami młodzieży uniwersyteckiej i 
szkol średnich, rozpoczyna się rewolucja szkolna czyli 
strajk szkolny.

30 stycznia 19<>5 roku organizacje młodzieżowe 
warszawskie wysyłają emisariuszy na prowincje. Do Ra
domia przybył Stanisław Mastalerz 1 już i lutego tego 
roku wybuchu strajk w gimnazjum męskim. Równocześnie 
rozpoczyna strajk gimnazjum rządowe żeńskie, które 
powstało w Radomiu w 186b r. i mieściło się w części 
budynku zabranego bernardynom. Młodzież gimnazjów rzą
dowych w Radomiu wyszła tłumnie z buuynku szkolnego 
i więcej do niego nie wróciła.

Starsze społeczeństwo Radomia solidaryzując się 
ze strajkiem młodzieży wystąpiło do władz rosyjskich 
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x prośo zezwolenie na nauczanie w istniejącej już 
od 1901 roku rosyjskiej Miejskiej Szkole Handlowej 
wszystkich przedmiotów nauczania w języku polskim* Ukaz 
• rozporządzenie cara z października 1905 r, zezwala na 
zakładanie prywatnych szkół polskich w Królestwie z ję
zykiem wykładowym polskim* Szkoły te nie dawały prawa 
wstępu na uniwersytet ani prawa starania się o posadę 
rządową, W 1905 r. powstaje więc "Handlówka" - prywat
na szkoła dla młodzieży męskiej , dla młodzieży żeń
skiej otworzy szkołę polską Maria Gajl,

Handlówka jest więc prototypem liceum Chałubiń
skiego, Szkoła ta zajmuje budynek przy ulicy Długiej 
/Traugutta 61/ po dawnej szkole Lorentza, Handlówka jest 
szkołą liczną. Liczba młodzieży przekracza 400 osób, 
w niektórych latach dochodzi nawet do 700,

Charakter patrotyczny i postępowy nadaje szkole 
dyrektor Prosper Jarzyński, doświadczony pedagog, pło
mienny patriota i przyjaciel młodzieży. Wśród grona 
nauczycielskiego znalazło się wielu doskonałych peda
gogów. Większość młodzieży stanowili b, uczniowie gi
mnazjum rządowego rosyjskiego,

"Handlówka" - pierwsza szkoła polska jest "oazą" 
polskości. Niejednokrotnie na lekcje przybywają starsze 
osoby, przysłuchując się ze wzruszeniem lekcjom w języ
ku polskim, W nowej szkole istnieją również organizacje 
uczniowskie, których działalność jest w dalszym ciągu 
konspiracyjna. Carat po stłumieniu rewolucji - od roku 
1906 rozpoczyna prześladowanie i terror polityczny. 
Tajna organizacja młodzieży "Handlówki" przeprowadza 
ćwiczenia wojskowe w pobliskich lasach, jest to bojówka 
partii PPS, Członek tej bojówki, uczeń Szkoły Handlowej 
- Stanisław Werner po udanym zamachu na naczelnika żan
darmerii V, Płotto zostaje aresztowany, a następnie 
rozstrzelany w Lasku Kapturskim pod Radomiem 20*12,1906. r.

Niektórzy z relegowanych z gimnazjum rosyjskiego 
uczniów jak np, Henryk Bagiński prowadzą pracę uświada
miającą i rewolucyjną wśród chłopów okolicznych wsi Ra
domia, "Chłopi po naradach odbytych wspólnie se mną 

przygotuWywall tradycyjne kosy, obalali pomniki stawia-r 
ne Aleksandrowi II za uwłaszczenie włościan, zrywali 
tablice z napisami rosyjskimi" - pisze w swoich wspom
nieniach Bagiński,

Z akt kancelarii radomskiego gubernatora /sy
gnatura 1991 str 325/ dowiadujemy się, że uczeń naj- 1 
pierw gimnazjum rządowego radomskiego, później radom
skiej szkoły handlowej w roku 1908 Czesław Adam Kras
sowski był aresztowany za należenie do kółka socjali
stycznej młodzieży PPS.

"IV czerwonym Radomiu młodzież gimnazjalna była 
bardzo ruchliwa, zorganizowała kółko konspiracyjne, 
które wychodziło w swej pracy poza środowisko uczniow
skie, przenikało do sfer robotniczych, pomagając im w 
oświacie a później niewątpliwie i w propagandzie spo
łeczno-politycznej" /St,J, Brzeziński Polski Związek 
Ludowy s. 29/.

Z upadkiem rewolucji i fala strajków robotniczych 
opada a jednocześnie uspokaja się i młodzież szkolna. 
Prywatna szkoła męska w Radomiu zostaje otwarta 21,11, 
1905 roku, otrzymuje ona nazwę Szkoły Handlowej Męskiej 
7-mio klasowej w Radomiu, Zostaje zorganizowana Rada 
Opiekuńcza złożona z przedstawicieli społeczeństwa ra
domskiego, która stanie się władzą nadzorczą w Radomiu, 
Urządza ona budynek szkolny, pracownię, angażuje nau
czycieli, W 1906 r, powstaje Towarzystwo Pomocy dla 
uczniów Szkoły Handlowej w Radomiu, Jak tytuł wskazuje 
■a ono na celu pomoc najbiedniejszym uczniom w opłatach 
szkolnych, w zakupie podręczników i odzieży.

Mimo nazwy, program szkoły zawiera stosunkowo 
niewielką ilość godzin przeznaczonych na przedmioty za
wodowe, natomiast najważniejszą częścią tego programu 
były przedmioty ogólnokształcące. Wynikało to z przeko
nań pedagogów i urzędników Ministerstwa Finansów,od 
którego szkoła zależała. Uważano wówczas, że podbudową 
przygotowania zawodowego powinien być szeroki program 
przedmiotów ogólnokształcących. Szkoła wprowadza nowe
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metody nauczania oparte na współpracy z młodzieżą 
szkolną, która stawia sobie ambitne cele zdobycia wie
dzy. Szkoła stara się powiązać wiedzę teoretyczną zdo
bywaną przez uczniów z poznawaniem środowisk pracy i 
produkcji podczas licznych wycieczek do zakładów prze-, 
myślowych. Wychowawcy odwołują się do honoru i ambicji i 
uczniów, starając się rozwinąć samodzielność myślenia 
i postępowania w przeciwieństwie do szkoły rządowej 
rosyjskiej, która żądała ślepej Karności i posłuszeństwa, 
poniewierała honor i ambicje młouzieży /’’szkoła była 
nikczemna pod każdym względem”/,

bo szkoły handlowej uczęszczają uczniowie z róż
nych środowisk społecznych, przybywa wielu chłopów ze 
wsi. Stosunek dyrektora i personelu nauczycielskiego 
do tej młodzieży jest pełen dobroci i delikatności.

Młodzież mniej zamożna jest otoczona serdeczną 
opieką dyrektora i jego żony Wandy Jarzyńskiej, Dyre
ktor owa Jarzyńska starała się drogą ofiar społecznych 
zdobyć fundusz na dożywianie młodzieży biednej. Szkoła 
utrzymuje się z opłat uczniowskich i pomooy społeczeń
stwa radomskiego, dlatego dochody i pensje dyrektora 
i nauczycieli są o wiele mniejsze niż w szkole rządo
wej. Szkoła dąży do wychowania dobrego obywatela, szla
chetnego człowieka, pracownika i działacza społeczne
go, Aby rozwinąć samodzielność uczniów tworzy się wie
le organizacji uczniowskich z samorządem ha czele, x 
Uczniowie pod kierunkiem profesora Pieczynisa urządza- 
dzają poranki literackie i uroczystości szkolne, pow
staje też chór i orkiestra szkolna. Niejednokrotnie 
szkoła organizuje publiczne występy artystyczne, z 
których dochód idzie na fundusz szkolny. Nowością w 
wychowaniu szkolnym jest wprowadzenie gimnastyki, która 
jest prowadzona w klasach młodszych do III klasy włącz
nie, Zostaje również zorganizowane koło sportowe, w 
którym młodzież bierze żywy udział. Jest też organizo
wany corocznie dzień sportowy. Śpiew i muzyka są przed
miotami nadobowiązkowymi.

W roku 1911 na terenie szkoły powstaje zastęp 
skautów, a później drużyna harcerska im. Dionizego 
Czachowskiego. W następnych latach otrzyma ona nazwę 
I Radomskiej Drużyny Harcerskiej. Organizuje obozy zi
mowe 1 letnie i bierze udział w zlotach ogólnopolskich. 
Dążąc do poglądowości w nauczaniu szkoła wprowadza za
jęcia nadobowiązkowe, doświadczenia w gabinecie che
micznym i fizycznym. Powstaje świetlica szkolna, w 
której młodzież i profesorowie wygłaszają pogadanki i 
odczyty.

Wybuch I wojny światowej w 1914 r, podważył do
tychczasowy rozwój szkoły. Wielu uczniów rozproszyło 
się po świecie, wojna przyniosła zubożenie ludności i 
głód.

Aby prowadzić szkołę musi dyrekcja szkoły han
dlowe jobniżyć wpisy szkolne, dyrektor znajduje się 
często w kłopocie nie mogąc wypłacić pensji nauczyciel
stwu, •sprzeuaje więc swoje moble, aby opłacić personel 
szkolny. W buuynku szkolnym oprócz szkoły handlowej 
męskiej mieści się również szkoła handlowa Żeńska, 
której lokal został zabrany na szpital. Parter zajmuje 
szkoła żeńska, I piętro szkoła męska. Często uczniowie 
ponoszą kary za przekroczenie zakazanego terenu Żeń
skiej szkoły.

Po opuszczeniu Radomia przez wojska rosyjskie 
i wprowadzeniu okupacji austriackiej powstaje Komisja 
Szkolna Ziemi Radomskiej jako polska wiedza oświatowa, 
która jednak musi współpracować z władzami oświatowymi 
austriackimi. Komisja szkolna przeprowadza spolszczenie 
istniejących szkół powszechnych i średnich, urządza 
kursy dla nauczycieli z zakresu historii Polski i lite
ratury, aby ich przygotować do pracy w polskiej szkole.

Wydział szkół średnich tej Komisji opiekuje się 
i szkołami średnimi wizytując je i pomagając finansowo. 
Austriacy zamieniają budynek szkolny na Traugutta na 
szpital, pozostawiając w szkole tylko gabinet fizyczny. 
Naukę więc prowadzi się na trzy zmiany. Następnie szko
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ła przenosi się do zakładów naukowych Marii Gajl, a 
nauka odbywa się popołudniu.

w ciągu roku szkolnego 1915-1916 szkoła zostaje 
przemianowana na ó-mio klasowy zakład naukowy filolo
giczny z łaciną.

sytuacja wojenna niespouziewanie zmienia się. 
Wybuch rewolucji październikowej i uznanie prawa do sa
mostanowienia narodów znajdujących się w obrębie cesar
stwa stwarza sytuację pomyślną dla niepodległości 
Polski, która następuje ostatecznie po klęsce Niemców 
w 19*8 r.

W działaniach wojennych I wojny światowej i w 
obronie granic kraju biorą liczny udział nauczyciele, 
wychowankowie i młodzież naszej szkoły. Wielu ginie na 
polu chwały, między innymi i syn dyrektora Tadeusz Ja- 
rzyński.

W roku 1916-17 szkoła wraca do swego budynku na 
ul. Długiej. W tym też roku "Handlówka” otrzyma nazwę 
”8-mio klasowa Szkoła Realna w Radomiu”. Powstaje or
ganizacja uczniowska pod nazwą "Samopomoc Koleżeńska”, 
którą zamieniono na nazwę "Bratnia Pomoc”. Udziela ona 
pożyczek długo i krótko terminowych, subwencji i zapomóg.

Rok szkolny 1920/21 jest ciężki ze względu na 
sytuację wojenną, nauka zaczyna się 10.IX., otwrto tyl
ko klasy młodsze , młodzież starsza bowiem znalazła się 
w wojsku. Zajęcia lekcyjne odbywały się znowu w szkole 
Marli Gąjl w godzinach popołudniowych. Gmach na ulicy 
Długiej został zamieniony na szpital wojskowy.

Dopiero rok szkolny 1921/22 jest rokiem spokoj
nej pracy* Młodzież powraca z wojska, wstępuje też dużo 
nowych uczniów, praca szkolna jest dośó trudna ze wzglę
du na różny wiek uczniów w tych samych klasach. Nauczy
cielstwo zmuszone jest stosować różnorodne metody, aby 
wytworzyć współżycie w klasach i żeby wyrównać braki w 
wiadomościach młodzieży starszej.

Dnia 25 marca 1922 r. Szkoła Realna obchodziła 
wielką uroczystość. Był nią jubileusz ^O-lecia pracy 
pedagogicznej dyrektora Prospera Jarzyńskiego.

Rada Opiekuńcza, Rada Nauczycielska odbyła uro
czyste zebranie na sali rekreacyjnej w obecności jubi
lata. Uroczystość odbyła się przy tłumnej obecności 
przedstawicieli całego społeczeństwa radomskiego. W wy
głoszonych mowach podnoszono wielkie wartości moralne 
dyrtfktora, jego zasługi obywatelskie i wielki talent 
pedagogiczny. W uroczystości wzięła uuział cała mło
dzież szkolna, a chór szkolny odśpiewał szereg pieśni. 
Ufundowano wtedy stypendium im. Prospera Jarzyńskiego.

W roku 1923 szkoła jest przepełniona młodzieżą, 
lekcje muszą się odbywać na awie zmiany, jest bowiem 
837 uczniów. Praca wychowawcza szkoły w dalszym ciągu 
się rozwija, powstają kółka naukowe, a więc: historyczne, 
krajoznnwcze, literackie. b,7 i 8 maja 1923 r. odbywa 
się zjazd koleżeński radomiaków, w którym biorą liczny 
udział dawni wychowankowie "Handlówki”. Powstaje cenne 
wydawnictwo pamiątkowe, które będzie miało znaczenie dla 
historii szkół radomskich i poznania atmosfery wychowaw
czej panującej w szkole za czasów, niewoli.

Rok 1925 jest niezwykle ciężki dla szkoły, gdyż 
27 marca tego roku umiera ukochany dyrektor Prosper Ja- 
rzyński. Jeszcze przed śmiercią prosi odwiedzających 
go nauczycieli, aby byli dobrzy dla uczniów i otaczali 
ich opieką.

Żałobą okryła się nie tylko szkoła, ale cały Ra
dom , który cenił i szanował osobę i pracę dyrektora i 
wychowawcy młodzieży. Po śmierci dyrektora Jarzyńskiego 
kierownikami gimnazjum są kolejno: dr Juliusz Vorbrodt, 
dr Marian Odrzywolski, Feliks Paschalski, Michał Małuja, 
Edward Dąbkowski i ostatni dyrektor w okresie Polski 
międzywojennej January Krzymowski.

W 1925 r. prywatna Szkoła Realna zostaje upań
stwowiona jako UPaństwowe Gimnazjum Matematyczno-Przy
rodnicze w Radomiu, a w 1927 otrzymuje nazwę Gimnazjum 
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im. dr Tytusa Chałubińskiego.
Szczególnie duże ożywienie życia organizacyjnego 

szkoły nastąpiło w okresie dyrekcji Michała Małuji, hi
storyka i intelektualisty, obdarzonego talentem kraso
mówczym.

Dzieje szkoły w tym czasie mówią o wysokim po
ziomie nauczania, co potwierdzają wizytacje władz szkol
nych. Prowadzi się również zajęcia pozalekcyjne w kół
kach: przyrodniczym, polonistycznym, historycznym, fo
tograficznym, muzycznym, sportowym, językoznawczym. 
Komisja wycieczkowa Samorządu Szkolnego organizuje wy
cieczki dalsze i bliższe. Ośrodkiem pracy umysłowej 
szkoły staje się biblioteka uczniowska i nauczycielska. 
Powstaje pismo szkolne pt. ’’Nasze pismo". W dążeniu do 
praktycznego wychowania młodzieży dyrekcja szkoły orga
nizuje pracownię robót ręcznych kładąc nacisk na ten 
rodzaj pracy. Najlepiej jest jednali postawiony gabinet 
fizyczny. W dziedzinie politechnizacji zorganizowano 
kółko radiotechniczne, prowadzące pracownię radiową.

Życie uczniowskie jest niezmiernie ożywione. 
Szkoła urządza bale, wieczorki, loterie fantowe, posia
da własne zespoły orkiestry symfonicznej i jazzowej. 
Z inicjatywy dyrektora Maluj! powstaje koło "Estetyki 
Żywego Słowa", które ma na celu wystawianie utworów 
scenicznych. W ciągu dwuletniego istnienia kolo to wy
stawiło w Teatrze Rozmaitości "Noc listopadową" Wyspiań
skiego, "Balladynę" Słowackiego, "Antygonę" Sofoklesa 
i "Dożywocie" Freury.

28.IX.i9JU r. oubyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru szkoły, ufundowanego przez Komitet Rouziciel- 
ski.

IV związku z ustawą z dnia 11 marca ly32 r. o no
wym ustroju szkolnictwa,szkoła przechodzi reorganizację. 
Rozpoczyna się przekształcanie szkoły z 8~mio klasowego 
gimnazjum nu b-cio klasową bzkoię Średnią, opartą na 
6-cio letniej szkole powszechnej. 6-cio klasowa szkoła 
średnia składała się z zi-ro klasowego gimnazjum i 2-u 

klasowego liceum zakończonego tzw. dużą maturą.
Liceum Chałubińskiego posiadało dwa kierunki: 

matematyczno- fizyczny i przyrodniczy. W tych latach 
wysiłkiem Komitetu Rodzicielskiego zbudowano salę gi
mnastyczną, która pozwoliła postawić wychowanie fizycz
ne na odpowiednim poziomie. VI roku szkolnym 1933/3^ 
zostaje dyrektorem Liceum Chałubińskiego January Krzy
mowski. Zgodnie z zaleceniem władz, samorząd szkolny 
zostaje rozwiązany, a powstaje tzw, "Bratnia Pomoc", 
której pod legują wszystkie organizacje szkolne. Czaso
pismo szkolne "Nasze pismo" zmienia nazwę na "Myśl i 
Czyn", zmienione później na "Chałubińszczak".

W 1935 r. szkeła obchodzi uroczystość 3u-lecia 
swego powstania, w związku z czym odbywa się zjazd by
łych wychowanków, który wydał okolicznościową jedno
dniówkę. W tym czasie wyróżnia się działalność Kola 
literackiego, któro organizuje wieczory literackie oraz 
Koła Sportowego "Kordian", osiągającego sukcesy w roz
grywkach międzyszkolnych. W życiu szkolnym ważną rolę 
odgrywa chór szkolny.

W roku 1936/37 po likwidacji seminarium nauczy
cielskiego, szkoła otrzymuje budynek seminarium przy 
ul. Malczewskiego 29 i organizuje w nim bursę na 50 
osób.

1 wrzesień 1939 r. zaczyna się nalotami bombow
ców niemieckich na Rudom, które trwają przez kilka na
stępnych dni. Następuje ewakuacja urzędów i instytucji 
państwowych. Szkoła zostaje zamkniętą , dyr. Krzymowski 
wyjeżdża z Radomia, nauczycielstwo rozprasza się po ca
łej Polsce, młodsi wstępują do wojska i biorą udział w 
kampanii wrześniowej. Uczniowie jako ochotnicy zgłasza
ją się do wojska, wędrują gromadami na wschód.

Rok 1939 i wybuch II wojny światowej przerywa 
więc działalność Liceum Chałubińskiego podobnie jak i 
wszystkich szkol średnicii na terenie utworzonej przez 
Niemców Generalnej Guberni. W stosunku do wielu znanych 
pedagogów Niemcy stosują represje. W obozach zagłady gr 
ną: dawny dyrektor Michał Małuja, profesorowie: Chojna,



35
34

Nadkański, ctr Gawlik, Nowakowski, Stanisław Surma.
Niemcy zajmują budynek szkolny na Traugutta, niszczą 
sprzęty i pomoce naukowe. Wieloletni woźny Stanisław 
Bogdariski stara się ocalić niektóre przyrządy z pra
cowni fizycznej, wynosząc-p tajemnie cenniejszy sprzęt 
np. mikroskopy. Ratuje również od zniszczenia tablicę 
pamiątkową poległych wychowanków szkoły. Nauczycielstwo 
początkowo rozproszone rozpoczyna potajemnie organi
zować lekcje prywatne. Już w styczniu 1940 r. dawni 
profesorowie szkoły: Helena Łubieńska, Stanisław Surma, 
Józef Mędyk rozpoczynają tajne nauczanie na kompletach. 
W porozumieniu z delegaturą rządu, tajne Ministerstwo 
Oświaty za pośrednictwem Z.N.P. nawiązuje kontakty z 
powstającymi tajnymi szkołami średnimi.

Pośrednikami między Warszawą a Radomiem jest 
Bolesław Zełga, kierownik szkoły im. Narutowicza. Za 
jego pośrednictwem kierownicy szkół otrzymują zasiłki 
dla nauczycieli i biedniejszych uczniów. Komplety 
utrzymują się z opłat uczniowskich, biedniejsi ucznio
wie są zwalniani od opłat, a kieronicy tajnych szkół 
roztaczają nad nimi opiekę.

Komplety Liceum im. Chałubińskiego były począt
kowo prowadzone przez prof. Józefa Mędyka. Po jego 
śmierci kierownictwo szkoły obejmuje Stanisław Surma, 
poprzednio nauczyciel biologii. Oddany całym sercem 
pracy pedagogicznej, należy również do tajnej organi
zacji politycznej. W 1943 r* Stanisław Surma zostaje 
aresztowany. Jeszcze z więzienia daje znać, aby pro
wadzić nauczanie w dalszym, gdyż przy
czyny jego aresztowania nie są związane z tajnym nau
czaniem. Wkrótce Stanisław Surma w Oświęcimiu zostaje 
rozstrzelany.

W okresie największego terroru hitlerowskiego 
kierownictwo Liceum Chałubińskiego obejmuje prof. He
lena Lubińska. Kierownictwo Gimnazjum jest w rękach 
niezwykle ofiarnej i energicznej prof. Janiny Mielesz- 
ko, która po powstaniu warszawkim znalazła się w Ra

domiu. Szkoła im. Chałubińskiego w okresie okupacji pro 
wadzi nie tylko systematyczne nauczanie, ale i głęboką 
pracę wychowawczo-patriotyczną wśród młodzieży, Wielu 
wychowanków należy do organizacji partyzanckich.

Uczeń Gimnazjum Chałubińskiego Saramowicz pracu
je razem z ojcem w Wytwórni Broni. Przygotowują tam po
tajemnie broń dla oddziałów partyzanckich polskicn. 
Gdy organizacja polaka zostaje wykryta Saramowicz razem 
z ojcem zawiśnie na szubienicy.

Po wyzwoleniu itadomia w dniu 16 stycznia 19*5 
dyrektorzy szkół po wspólnej naradzie rozpoczynają or
ganizację zakładów. Ud 26 stycznia do 10 lutego trwały 
zapisy uczniów uo I Państwowego Liceum im. Dr. T. Cha
łubińskiego. Szkoła otrzymuje budynek popijarski na I 
piętrze, gdzie przed wojną mieściła się dyrekcja kole
jowa. W tym samym budynku mieści się również na parte
rze Liceum im. J. Kochanowskiego.

Nawiązuje się współpraca między obydwoma szkoła
mi, wspólnie też są urządzane uroczystości szkolne i 
obchody państwowo-narodowe. W pierwszym roku szkolnym, 
który zaczyna się wpołowie lutego, a kończy się 18 lip- 
ca 1945 r. warunki pracy wychowawczej są bardzo ciężkie. 
Brak opału, sprzętu szkolnego i pomocy naukowych. Ucz
niowie przynoszą własne krzesła i stoliki, z blatów 
stołów urządza się tablice klasowe. Dyrektorem zostaje 
Edward Dąbkowski, doświadczony kierownik i zasłużony 
pedagog. Lata 1945-1947 są okresem wytężonej pracy dy
rektora Dąbkowskiego i personelu nauczycielskiego. 
Radość z powstania wolnej Polski, Polski Ludowej i wol
nej polskiej szkoły dodaje sił nauczycielstwu i młodzie* 
ży. Młodzież tych pierwszych lat pracy w wolnej szkole 
podobnie jak młodzież tajnych kompletów jest wyborowa 
pod względem poczucia obywatelskiego, zainteresowania 
pracą w szkole i społecznym życiem koleżeńskim.

Ofiarność swoją wyrobiła ona w ciężkich latach 
konspiracji. Młodzieży tej we wspomnieniu należy oddać 
cześć i ocenić sprawiedliwie jej wyjątkowo patriotyczną
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i społeczną postawę. Już w 1946 roku szkoła zostaje wy
remontowana, • W tych czasach niedostatku, w początkach 
organizowania się Państwa Ludowego było to wyrazem 
szczególnego wysiłku dyrektora i komitetu rodzicielskie
go, było też powrotem do normalnych warunków życia.

Wkrótce zostały zorganizowane pracownie naukowe. 
Rozwija się życie wewnętrzne szkoły, powstają organi
zacje młodzieżowe! harcerstwo, P.C.K., Koło Ligi Mor
skiej, Liga Przyjaciół Żołnierza, spółdzielnia uczniow
ska oraz świetlica. Komitet Rodzicielski organizuje do
żywianie młodzieży w formie bezpłatnych i płatnych śnia- 
dań. Powstaje samorząd szkolny pod dawną nazwą "Bratnia 
Pomoc". Sekcja polonistyczna przygotowuje pisemko szkol
ne "Chałubińszczak". W roku 1945 szkoła obchodzi 40-ie- 
cie swego istnienia w związku z czym zostaje zorganizowa
na okolicznościowa akademia przy udziale byłych wycho
wanków , uczniów i władz miejskich. W roku 1947 ustępuje 
ze swego stanowiska Edward Dąbkowski, dyrektorem Liceum 
Chałubińskiego zostaje Karol Łaskoś - doświadczony pe
dagog.

r

Emigracja zarobkowa w gub. radomskiej
1898-1914

Stanisław Koszutski w jednej ze swych 
prac1' przytacza kilka wypowiedzi poohodząoych 
ze sfer ziemiańs1 Łoh na temat wędrówki ludu ze 
wsi do miast w poszukiwaniu zarobku. Ziemianie 
ubolewając nad lekkomyślnością "wieśniaków", mie- 
11 oczywiście na myśli swoje interesy, bowiem 
jak wiadomo wszelkie migrdc je wpływały na pod
rożenie robotnika rolnego. *Z miłością, pobłaż
liwością i prawdziwym mówił jodan
z nich - patrzą na tych oiemdych ńa wszelkie 
światło i głuchych na wszelką nauką ... dziwię 
się ich■■MezrożU«ś^emfe ;^^®^ór^Wśkdeważaniu 
kawałka zdrowego i wystarczającego chleba"2'. 
Ktoś inny "parobek zna tury jest
koczownikiem 1 dlatego bez żadnej usprawiedli
wionej przycayj^M^dru je; z lepszego dworu do , 
gorszego, ż Wasi i znów ... do dworu?3'
Posądzano też chłopskich wyrobników o "chęć szu
kania wrażeń,.hłysze zenla cudzymi piórkami, uży- 
itoią-świńta**', '

W wypowiedziach tych nie spotkamy nawet 
wzmianki o bezrobociu, niedostatku i głodzie. 
Koszutski w konkluzji tych deklaracji wyraźnie 
odchodzi od ich zasadniczej treści i intencji 
określając problem migracji jako nader czułą 
"komunikację" między^państwem dwóch niedostat
ków - mniejszego i większego a interes osobisty 
... niezawodnie sam najlepiej potrafi wybrać 
z dwojga złego mniejBze".9/
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Zygmunt Baczyński ziemianin z sandomier
skiego w odpowiedzi na ankietę ’’Słowa" w spra
wie agrarnej poruszonej w Dumie przestrzegał, 
przed ograniczaniem praw własności, ponieważ 
wiadomo, że tylko to co w pocie czoła zdobyte, 
ludność bezrolna uszanować potrafi"^/.

Jak więc było naprawdę z ludnością bez
rolną i jej sytuacją materialną w guberni oraz 
emigracją zarobkową bezrolnych i małorolnych.

. Obliczenia dokonane przez Stanisława 
Staniszewskiego'/ dotyczące roku 1391 wykazuje, 

radomskiej liczba bezrolnych wynosiła 4S.19a oo równało się t,t <f, Qgółu iudnoźci wle> 
S1 ? P?rownańiu z innymi guberniami Króle- 

polskiego był to bilans dodatni. Jodynie 
gub. łomżyńska miała mniej bezrolnych - 33 tys§/ 
W casym królestwie było 849 tys. bezrolnych co 
stanowiło 1/8 całej ludności wiejskiej9^. Ale 
iw tej r/ydawałoby się korzystnej sytuacji w ja- 
k-ej znajdowała się gubernia radomska były oko- 
lice, w xtorych ludność nie mogła znalość pra— 
oy i dostatecznego zarobku.

. . . JGSirolni i małorolni powiatu radomskiego 
szui'kąxi lepszego zarobku w Radomiu czasem w War
szawie. Ludność koneckiego wychodziła na zarobek 
do fabryce w AOuskich, Lodzi i Tomaszowi©. Taki 
sam kierunek ©migracji zarobkowej mieli bezrol
ni spod Opoczna. Ponadto wiciu z nich kierowało 
Się do kamieniołomów świętokrzyskich i kopalń 
w Zagłębiu . Stosunkowo korzystna sytuacja 
oy^a vz powiecie iłżeckim, gdzie notowano naj
mniej bezrolnych oraz w opatowskim, gdzie roz
wijający się przemysł Ostrowca wchłaniał nadmiar 
rąk roboczych. Niewiele jednak było takich miast, 
które mogły zabezpieczać pracę ludności wiejskiej. 
Często mieszczanie musieli również szukać zarob
ków, w większych ośrodkach a nawet poza granica
mi kraju. Według obliczenia referatu statystycz

EMIGRACJA Z MIAST GUB. RADOMSKIEJ 
w latach 1889-1902
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nego Kancelarii Gubernatora Radomskiego z 10 
miast i miasteczek gub. radomskiej w olągu 14 
lat /1889-1902/ wyemigrowało do krajów europej
skich i obydwu Ameryk 1212 osób.

Zważywszy, że poza Radomiem i Ostrowoem 
były to miasteczka liczące po kilkuset mieszkań
ców cyfry te uznaó należy Jako wysokie.

Chłopi, szczególnie oi bezrolni i mało
rolni musieli więc szukać zarobku na robotach 
sezonowyoh poza granioami guberni lub poza gray 
nloami kraju. Emigracja zagraniczna do pierwszej 
wojny światowej miała prawie wyłącznie charakter 
sezonowy jeśli idzie o kraje europejskie, nato
miast w krajach zamorskich /Ameryka/ przedłużała 
się do kilku lat12' po ozym wychodźcy wraoali z 
oszczędnościami do stron rodzinnych. Emigracja' 
z gub. radomskiej zaozęła się stosunkowo późno. 
W roku 1890 naczelnioy poszczególnych powiatów 
pisali do gubornatora o braku jakichkolwiek da- 

, nych o emigracji zagranioznejlo/. Przyczynę ta
kiego stanu upatrywano w przywiązaniu do okolicy, 
braku przedsiębiorczości, braku przykładu emigra
cyjnego14/.

Pod konleo grudnia Warszawski Komitet 
Statystyczny rozesłał do gubernatorów specjalne 
druki na któryoh należało podaó wiadomośoi o do- 
tyohozasowyoh rozmiarach emigraoji, w latach 
1888-1902. Druki te zostały rozesłane do powia
tów i na początku 1902 r. gubernator otrzymał 
odpowiedzi z których wynikało, że w dalszym oią- 
gu emigracja w sensie uchwytnym nie istniałaló/.

Informacje te nie były ścisłe a właśoiwie 
zupełnie fałszywe. Ponowione bowiem w roku nastę
pne obiłożenia tą samą drogą dały zupełnie inne 
rezultaty. Okazało się, że do roku 1903 wyemi
growało z terenu guberni radomskiej /dotyczy tyl
ko wsi/ - 1213 osobiO/. Z tego 653 osoby opuśoi- 

ło kraj nielegalnie. Liczby te według powiatów 
rozkładały się następująoo: z iłżeckiego wyemi
growało do Niemiec; Ameryki i Włoch 60 osób, w 
tym 44 nielegalnie. Ponad 50 szukało lepszyoh 
zarobków, pozostali zaś ohoieli uniknąć służby 
wojskowej1‘Z.

Emigracja z powiatu koneckiego objęła 
49 osób18'a jej kierunek to Ameryka, Anglia, 
Niemcy.

Liozba emigrantów z kozienickiego wyno
siła 276 osób. W tym nielegalnie opuśoiło po
wiat 57 osób. Wśród nich najwięcej było ludności 
pochodzenia niemieckiego/204/19/. Z całej liczby 
276 ohłopów było tylko 99, pozostali to rzemieś
lnicy i handlarze. Wszyscy emigrowali by popra
wić warunki rodzin pozostających w kraju20/.

Z opatowskiego emigracja objęła 114 osób 
/wszyscy nielegalnie/. Ze sprawozdania wynika, 
że tylko 36 osób opuściło powiat w celach zarob
kowych. Trudno określić jaka była przyczyna emi
graoji pozostałych, bowiem w rubryce o służbie 
wojskowej nie stwierdzono niedoborów przy pobo
rze21'.

Na 81 emigrantów z opoczyńskiego wyjazdów 
nielegalnych było 68. Emigrowano do Niemiec,Ame
ryki, Anglii, Austrii- . 53 osoby wyjechało dla 
poprawy bytu, zaś 23 opuściło kraj w obawie

• przed wcieleniom do armii22/.
Najmniejszą liozbę wyjeżdżająoyoh odnoto

wano w powiecie radomskim - 20 /wszysoy niele
galnie/. Z obawy przed wcieleniem do wojska 
uolekło 12 mężozyzn, 8 ofiób szukało praoy /Ame
ryka, Anglia, Niemcy/23/.

Z sandomierskiego wyemigrowało 613 osób
/350 nielegalnie/. Mowa tylko o emigraoji do 
Ameryki. Wszysoy wyjeżdżali dla poprawienia wa- 
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ranków materialnych. Wśród wyjeżdżających prze
ważali chłopi mało i średniorolni ofaz ludzie 
bez określonego zawodu i zajęcia24'.

Z przytoczonych materiałów można wniosko
wać, że do roku 1903 emigracja zarobkowa za gra
nic? poza powiatem sandomierskim była niewielka 
a nawet minimalna. Pewien jej wzrost następuje’ 
od roku 1904 1 systematycznie z każdym rokiem 
liczby te wzrastały25'. Można tu mówić o drugim 
etapie nasilającej się emigracji. Chociaż w dal
szym ciągu pod tym względem gubernia radomska 
zajmowała przedostatnie miejsce w Królestwie 
/mniej emigrowało z gub. kieleckiej/, .to jednak 
llozba emigrantów wzrastała. W roku 1904 mamy 
Już do czynienia z poozątkaml osiedlania się 
w obcych,kraJach przybyszów z guberni radomskiej. 
Wyjeohało w tym roku na stałe 3,77osób /dotyczy 
wszystkich grup społeoznych/26'. '

A.S. Szpilew27// podkreślał:w. roku'i906, 
że wypadki emigraoji chłopów były rzadkie. Do
piero od roku 1904 nastąpił większy ruch emigra
cyjny, głównie do Niemiec. Miało to dotyczyć 
szczególnie powiatu koneckiego skąd w tym właś
nie roku opuściło powiat 3370 osób. Wlicza on 
w tę cyfrę zarówno emigrację jak też migraoję 
wewnątrz Królestwa. Przyczyną miała być słaba 
gleba i niedostateczna Jej ilość. Potwierdzają 
to sprawozdania referatu statystycznego Kance
larii Gubernatora Radomskiego28/. Wprawdzie nie 
są one pełne ale w przybliżeniu można określić 
ilość emigrantów z poszczególnych powiatów pra
wie do pierwszej wojny światowej.

W latach 1906-1910 z powiatu iłżeckiego 
wyemigrowało około 4.000 ludzi w wieku od 16 do 
40 lat. Emigrację ułatwiali tajni ageńci, którzy 
pośredniczyli w przekraczaniu granicy. Po prze
pracowaniu w sezonie letnim od 5 do 7 miesięcy 
większość wracała ze skromnym zarobkiem od 25 do 

50 rubli. Po powrocie nie wprowadzali oni nowej 
techniki rolnej w takiej formie, by mogło to 
wpływać w sposób widoczny na podniesienie kultu
ry rolnej29'.

Z koneckiego podobnie Jak do roku 1903 
emigracja obejmowała bezrolnych i małorolnych 
chłopów oraz ludzi bez zawodu /Niemcy/. Począt
kowo do roku 1903 emigrowało nie więcej niż 100 
osób rocznie, pó ;ńiej od 1904 r. cyfry te wzra
stały i do 1910 r. wyemigrowało około 8.000 lu
dzi w wieku od 18 do 40 lat. Główna przyczyna 
opuszczenia powiatu to niedostatek ziemi i pra- 
ey. Ludzie ci przebywali poza krajem od marca 
do listopada i wracali z oszczędnościami do 80 
rubli każdy. Ubytek tej liczby mieszlcańoów na 
okres prac polowych nie wpływał ujemnie na gos
podarkę rolną powiatu, gdyż i tfik odczuwało się 
nadmiar wolnyoh rąk do pracy30'.

Z informaoji uzyskanych dla powiatu ko- 
zienickiego wynika, że emigracja z tego powiatu 
zahamowana została na okres rewolucji 1905 r. 
Jej wzrost widoozny był dopiero od 19Ó6 r. Do 
1910 r. wyemigrowało prawie 1500 osób. Obejmo
wała ona głównie gminy: Sarnów, Góra Puławska, 
Oblasy, Grabów n/w, Zwoleń, Poliozna i Suchowo
la. Byli to prawie wyłącznie'chłopi bezrolni 1 
małorolni z całymi rodzinami. Po sezonie letnim 
wracali do kraju. Wzrostu kultury rolnej przez 
zdobyte dośwlddozenia na zachodzie Europy nie 
było widać3!/.

Znaozne nasilenie emigraoji od roku 1904 
notowano w powiecie opatowskim. Do roku 1910 
opuściło ten powiat 14,120 osób w“wieku od 15 do 
40 lat /Niemcy, Ameryka,'Austria/. Kobiety sta
nowiły 1/10 całej liczby. Główny trzon stanowili 
chłopi bezrolni i małorolni. Według oceny naozel- 
nika powiatu tak duża emigraoja miała ujemny 
wpływ na gospodarstwa obszarnioze pozbawione 



44 45

taniego robotnika na czas żniw i nasilonych prac w polu32/.
Z opoczyńskiego mamy dane dopiero do lat 

1907-1910. W ciągu tego okresu /4 lat/ wyemigro
wało: w roku 1907 - 120 osób, w roku 1908 - 319 
osób, w roku 1909 - 507 i 1910 roku - 1.523 oso
by. Wśród emigrantów 75 % było mężczyzn a 25 % ; 
kobiet. W wieku od 16 do 20 lat było 25 %, od 
20 do 25 lat - 20 %, 25 - 30 lat - 30 %, 30'do 
40 lat było 23 % i od 40 do 50 lat było 2 %. 
Główną przyczyną emigracji był niedostatek. 97% 
wychodźców przebywało na obczyźnie Od marca do 
listopada po czym wracali do kraju.z kapitałem 
przeciętnie 75 rubli, co poważnie wzmaoniało ma
terialne położenie ich rodzin. Niektórzy po pow
rocie wprowadzali ulepszenia w swych gospodar
stwach, wykorzystując zdobyte doświadczenia. Na 
emigracji tracili miejscowi właściciele folwar
ków, ponieważ mieli mniejszy wybór teniego ro- 
botnika33/.

Z powiatu radomskiego od roku 1900-1910 
wyemigrowało około 10 % bezrolnych i małorolnych 
chłopów. Nasilenie tej emigracji rozpoczęło się . 
w roku 1905. Powodem jak wszędzie był niedosta
tek 1 perspektywa większych zarobków. Na stałe 
pozostawało około 2 % emigrantów. Przesyłali oni 
do domów przeoiętnie 60-80 rubli rocznie. Dyli 
to najozęśeiej samotni młodzi chłopcy,względnie 
ojcowie rodzin, które pozostały w kraju. Emigra
cja z tego powiatu nie miała żadnego wpływu na 
produkcję rolną folwarków obszarnićzyoh, ponie
waż i tak był nadmiar rąk do pracy. Po powrocie 
nie wprowadzał i ulepszeń w systemie swej gospodarki34'.

Podobnie jak w okresie poprzednim /do 
1904 roku/ emigracja z powiatu sandomierskiego' 
utrzymywała się na stosunkowo wysokim poziomie. 
Do roku 1910 legalnie opuściło powiat- 7.800 lu
dzi. Należy przypuszozaó, że tajne wyjazdy przy

brały również duże rozmiary. Główny trzon emi
gracji stanowili chłopi małorolni. Emigrowano x 
do Niemiec, Anglii, Francji i Austrii. Około 
95 % wracało do kraju. W roku 1908 emigranci 
przysłali swoim rodzinom w kraju 180.786.- rubli a w roku 1909 - 200.377.- rubli35/.

Podane cyfry z poszczególnych powiatów 
nie były ścisłe. Najczęściej obliczenia naczelr* 
ników powiatowych dokonane w oparciu o zgłosze
nia wójtów były przybliżone i w niewielkim za
kresie obejmowały emigrację tajną. Z danych za
wartych w Roczniku Statystycznym z roku 1913 
wynika, źe z guberni radomskiej w ciągu jednćgo tylko 1908 roku wyemigrowało 13.123 osoby36/e 
Z tego na poszczególne powiaty przypadałoi ko- 
neokl - 4.513, sandomierski - 2.386, opatowski
- 2.274, opoczyński - 1.439, kozienicki 1.070, 
iłżeoki - 1.012 i radomski - 429 osób.3'/ Zlicz- 
by 13.123 ponad 10.500 wyjechało do Niemiec.

Proporcje te utrzymywały się dla posz
czególnych powiatów i w.latach następnych /do- 
tyozy emigracji sezonowej/, W roku 1912 na 100 
mieszkańców wsi emigrowało z powiatu koneckiego '
- 5.6 osób, sandomierskiego - 4,4, opatowskiego 

u , opoczyńskiego - 1.8 
radomskiego 0,8 osoby38/,’

mieszkańców wsi emigrowało z powiatu koneckiego '
m.w vowm, ouijuviirxcx — •*, ■*, v^aivnofi. _

- 3,9, iłżeckiego - 2,5 , opoczyńskiego -1-8 
kozienicklego - 1,4 t j

W tym samym roku emigracja stała była 
minimalna i na 10.000 mieszkańców wsi emigrowa 
ło z powiatu: sandomierskiego - 67,2 osoby, opa
towskiego - 23,5 , radomskiego - 12,3 t opoczyń
skiego 11,2 , iłżeoklego - 11. kozienicklego - 3,5 , koneckiego - 1,3 osób.39'

Z przedstawionych materiałów dotycząoych 
emigracji wyodrębniają się dwa zasadnioze okresyt

' Pierwszy z nich zamyka się w latach 
1898-1903, drugi zaś obejmował okres między 1904 
a 1914 rokiem.
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Okres początkowy charakteryzował się 
pojedyńozyml wypadkami opuszczania kraju w ce
lach zarobkowych i wyjazdami na roboty sezonowe 
przez ludzi najbardziej odważnych i przedsię
biorczych a jednocześnie pozbawionych utrzyma
nia i Chleba w kraju. W tym czasie wyemigrowało 
najwięcej ludności z powiatów sandomierskiego 
i kozienickiego. Pozostałe powiaty miały w tym 
czasie udział minimalny. Zasadniczym kierunkiem 
wyohodźstwa były Niemcy oraz w niewielkim stop
niu Ameryka, Austria, Anglia, Francja.

W okresie drugim /1904-1914/ nasila się 
emigracja sezonowa oraz pojawia się w sposób 
widoczny emigracja stała. W dalszym oiągu na wy
sokim poziomie utrzymywała się emigracja z po
wiatu sandomierskiego ale w sposób zupełnio nie
spodziewany najwięcej ludności opuszczało po
wiat opatowski /rozwinięty przemysł/, a dalej 
powiaty : koneoki, iłżecki, opoczyński, kozie- 
nlokl i radomski. Przeważała emigracja tajna. 
Emigrowano przede wszystkim do Niemiec i Ame
ryki .

1/ St. Koszutski: Rozwój ekonomiczny Król.Pol., 
Warszawa 1905 r. s. 224

t 2/ J;w7
3/ J;w;
4/ J.w.
5/ J.w.
6/ Ankieta w sprawie agrarnej 1 Zjazd Rolników 

w Warszawie dnió 27, 28 i 29 listopada 1906r. 
Warszawa 1907 r. s. 168

7/ St. Staniszewski: Stan ekonomiczny gub. ra
domskiej, Kurier Radomski nr 54 z 21 sierp
nia 1906 r.

8/ Gazeta Świąteczna z 17 kwietnia 1898 r. nr 
GOR

SZ J.w.
10/ St. Koszutski: Rozwój ekonomiczny Królestwa

Polskiego, Warszawa 1905 r. s. 211
11/ Kancelaria Gub. Radomskiego-syg. 1182
12/ Sprawozdanie naczelnika pow. opatowskiego do 

gubernatora radomskiego z 1910 r. - KGR-2002 
k-17

13/ Pisma naczelników powiatowych z Iłży, Opato
wa, Radomia i Sandomierza - Kancelaria Gub. 
Radomskiego syg. 453 k. 9,11,18,19.

14/ K. Mróz : Jastrzębia wieś powiatu radomskie
go y Warszawa 1935 .r. s. -144-

15/ K.G.R. - 1041-k. 4,5,6,7,8,9,11,12. -
16/ Pisma naczel. wszystkich powiatów gub. KGR

- 1315 k. 87, 90-91,93-95, 78, 81-82, 84-85. 
17/ Pismo naSze1. pow. iłżeckiego z 1904 r. KGR

- 1315 k. 78-
18/ Pismo naczel. pow. koneckiego do gubernatora 

radomskiego z 1904 r. Kancelaria Gub. Radom
skiego syg. 1315 k. 93-94

19/ Powiat kozienickl należał do terenów obję
tych największą kolonizaoją niemiecką w XIX 
wieku zob. KGR - 1988.

20/ Pismo naczelnika powiatu kozienickiego do gub. 
rad. z 1904 r. KGR 1315 k. 90-91

21/ Pismo naczel."powiatu opatowskiego do gub. 
rad. z 1904 r. KGR - 1315 k. 95 migrowano 
do Ameryki Północnej i Anglii.

22/ Pismo naćzel. pow. opoczyńskiego do gub. rad. 
z 1904 r. KGR 1315 k. 81-82
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23/ Pismo naczelnika pow; radomskiego do "gub. 
radomskiego z 1904 r. - KGR - 1315 k. 87

24/ Pismo naczelnika pow. sandomierskiego do 
gub. radomskiego z 1904 r. KGR 1315 k. 84-85

25/ M. Mieszczankowskit Struktura agrarna Polski 
międzywojennej, Warszawa 1960 r. s. 222

26/ Rooznik Statystyczny Król. Polskiego, rok 
1913 s. 82

27/ S.A. Szpiliew-Oczcrk ekonomicznego położenia 
krestian radomskoj gubiernii, Radom 1906 r.

28/ Kancelaria Gub. Radomskiego syg. 2002 -cały 
tom

29/ Pismo naczolnika pow. iłżeckiego ż 1910 r. 
do gub. radomskiego,-KGR - 2002 k. 6-7

30/ Pismo naczolnika pow. koneckiego z 1910 r. 
do gub. radomskiego.-KGR - 2002 k. 13-14

31/ Pismo naczelnika pow; kozienickiego do gub. 
radomskiego z 1910 r. KGR 2002 k. 15-16

32/ Pismo naczelnika pow. opatowskiego z 1910 r. 
do gub. radomskiego,-KGR - 2002 k.17

33/ Pismo naczelnika pow. opoczyńskiego z 1910r. 
KGR 2002 k. 11-12 - -

34/ Pismo naczelnika pów. radomskiego do gub. 
radomskiego j.w. k.8-

35/ Pismo naozelnika pow. sandomierskiego do 
gub. radomskiego KGR 2002 k. 19-20.

36/ Rocznik Stśtystyozny Królestwa Polskiego, 
rok.1913 s. 76

37/ J.w.
38/ St. Janicki: Stosunki rolnicze Królestwa 

Kongresowego ', Warszawa 1918 r. oz. I s.lil
3,9/ J.w. oz. I. s. 103

Konkurs RTN dla młodzieży szkolnej

W lutym 1966 r. Radomskie Towarzystwo Naukowe ogło
siło konkurs dla młodzieży szkół średnioh. Regulamin prze
widywał, że tematyka opracowań miała wiązać się bezpośrednio 
z miastem lub regicnea radomsk im« Poszczególne tematy winny 
mieścić się w dziedzinach: historii, kultury ogólnej, sztuki, 
literatury, geografii i przyrody oraz zagadnień społeozno- 
gospodarczych.

Głównym założeniem konkursu było powiązanie zain
teresowań młodzieży z przeszłością miasta i jego współczesną 
problematyką. Pierwsze kontakty członków Towarzystwa z mło
dzieżą wykazały duże zainteresowanie konkursem. W określo
nym terminie sekretariat otYzymał 30 zgłoszeń. Problematyka 
była różnorodna i obejmowała wszystkie dziedziny przewidzia
ne regulaminem. Większość zgłoszonych tematów została przy
jęta, każdy z uczestników poza opieką w szkole otrzymał po- 
poc z ramienia Towarzystwa Naukowego. Była to próba ściślej
szego powiązania członków Towarzystwa ze środowiskiem szkol
nym poprzez uczniów. Pomoc ta miała polegać na udzielaniu 
informacji w zakresie źródeł i ich wykorzystania oraz wska
zówek metodycznych i merytorycznych. W trakcie zbierania ma
teriałów a następnie ich opracowywania wytworzyła się atmo
sfera seminaryjnych dyskusji, która dała pozytywne rezultaty. 
Myślę, że ta forma pomocy a właściwie współpracy da je obo
pólne korzyści i winna byó kontynuowana w latach następnych.

Dwunastu spośród trzydziestu uozestników w trakcie 
opracowywania zrezygnowało z dalszej pracy nad obranymi te
matami. Ostatecznie nadesłano 18 opracowań, głównie z dzie
dziny historii. Oto ioh lista według kolejności wpływu:
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1/ Opiął Rona /Lic. M.Konopnickiej/ - Biografia Wacława 
Dobrowolskiego

• Teatr radomski 1948-' 
-1966
- Historia Technikum

Mechanicznego i
- Historia budynku by

łej Komisji Woje-

2/ Chosia Maria /Lic. M .Konopni
ckiej/

3/ Kulik Jaa /Teohn. Meohaniezne/

4/ Pytlak Paweł /Lis. J«Koohanow» 
skieg<y

y Woroaisoki Michał /Lio. J«Ko 
chanowskiegc/

C/ Cierpicka Maria /Lio. MJConop- 
nickio j/

7/ Holtzer Mariusz /Lic. J JCooha- 
nowsklegc/

y Dalba Byszard /Teohn. Mecha
niczna/

9/ Ciemięgo Janina /Lic. M .Ko
nopnickiej/

10/ Luba Jolanta /Lic* M.Konop
nickiej/

11/ Cieślik Wacław /Łio. T.Chz- 
łublńskieg</

iy Długosz Jan /Łio. J*Koohanow- 
•kiegą/

13/ Stelmaezyńska Grażyna /Lin, M. 
Konopnickiej/

14/ Lachowicz Anna /Lio. M.Konop
nickiej

wództwa Sandomier
skiego

- Biografia Jana Oioga

• Biografia Jana 
Brandta

• Konfederacja radom
ska

• Ruch oporu * Radomiu 
v IZ wojnie światowej

- Szkoła Muzyczna w 
Radomiu

• Ognisko Plastyczne 
W Badaniu

• Co aroheologia mówi 
o Radomiu

- Miassosanie radomscy
« powstaniu styoznio- 
wym .

« Monografia szkoły im. ■ 
M« Konopnickiej 1910

- flon^afia szkoły 
im. MJConopnickiej 
w Radomiu 1945-1965

15/ Kaczor Grażyna /Lic. M. Konop
nickiej/

16/ Pcmagalski Jen /Lic. T.Chału- 
bińskiogc/

17/ Michałowicz Krzycztof /Lic. T. 
Chałubińsk lego/

16/ Luba Grażyna /Lic. M. Konop
nickiej /

- Biografia Józefa 
Crzccznar orskiego

- Biografia Prospora 
Jarzyńskiego

- Radomskie Szaro
Szoregi

- Biblioteka St. 
Eenpla w ^^adomiu

Prac'* te można połączyć w trzy grupy powiązane rze
czowo. Pierwsza z nich dotyczy biografii Radoniem źyjących 
w mieście bądź też związanych twórczością z regionom radom
skim. Dwie z tych biografii dotyczą malarzy, jedna pedagoga, 
jedna literata i jedna działacza społeczno-politycznego. 
Próba charakterystyki toj grupy prac jest trudna z uwagi na 
poważne różnico tematyczne poszczególnych biografii. Warto 
zatem zastanowić się krótko nad samym układam i formą opra
cowań.

Ważne wydaja się wyzbycie szkolninckicgo systemu 
ogólników i frazeologii. Cechą wspólną jest niewątpliwie 
własne oryginalno podejście do tematu, próby interpretacji 
źródeł oraz jasność przekazu. Karto podkreślić samodzielną 
polemikę z poglądami utartymi i publikowanymi wcześniej. 
Polemika ta bywa jeszcze niedojrzała bez dostatecznych 
argumentów. Ytysuwane tezy noszą znamiona młodzieńczej pasji, 
wrażliwości i czupuiTaości. Brak dostatecznych dowodów rzeczo
wych .zastępuje odwaga i śmiałość w forsowaniu swych po
glądów.

Druga i największa zarazem grupa prac poświęcona 
została opracowaniom monograficznym szkół, placówek kultu
ralnych i oświatowych oraz budynków zabytkowych. Konstrukcja 
większości prac poprawna, styl dojrzały, formy przekazu 
jasne bez wewnętrznych komplikacji. Baza źródłowa stosunko
wo bogata i urozmaicona. Drobne niekonsekwencje warsztatowe 
wynikłe z braku doświadczenia i przygotowania metodycznego. 
Poziom prac wyrównany.



52 53

Do trzeciej i ostatniej grupy prac można zaliczyć 
opracowania o tematyce typowo historycznej w połączeniu 
z historią polityczną. Była to niewątpliwie najtrudniejsza 
do opracowania tematyka. Konieczność zajmowania własnego 
stanowiska, wyważanie i ocena stanowiska innych w sprawach 
o znaczeniu ogólnopolskim > była ponad siły młodych autorów 
prac. By uniknąć ocen błędnych uczniowie starali się umie-’ 
jętnie dobierać cytaty z opracowań, by w ten sposób sygnali
zować, że podtrzymują określone teorie wcześniejsza, względ
nie są im przeciwni. W niektórych wypadkach brak umiejętno^ 
ści posługiwania się źródłem prowadził do kompilacji wyjąt
ków z różnych pozycji bibliograficznych, co w efekcie mija
ło się z celem i założeniami konkursu. Niektóre praco są 
zlepkiem wspomnień i wypowiedzi ludzi żyjących o określonych 
subiektywnych poglądach na opisywano wydarzenia, stąd ich 
wartość przy nieumiejętnej interpretacji i konfrontacji z 
innymi źródłami jest niewielka a w niektórych wypadkach wy
paczająca rzeczywistość. Ogólnie praco taj grupy są nieco 
słabsze. Z tego wniosek, że w następnych konkursach należy 
unikać tematów ogólnych, wykraczających poza możliwości 
obiektywno młodzieży szkół średnich.

Reasumując należy stwierdzić, że większość prac pi
sana jest poprawną polszczyzną, z dodatkiem pewnego pewnego 
sentymentalizmu, lecz bez zbytecznoj frazeologii i puszysto- 
ści. W zakresie konstrukcji i układu - unikanie omówień pro
blemowych i wartościowania. Przeważa chronologiczne omawia- 
nie wydarzeń jednostkowych i próby łączenia ich w całość. 
Związki przyczynowe widoczne tylko w niektórych pracach. Ba
za źródłowa urozmaicona, choć nie zawsze umiejętnie wyko
rzystana. W niektórych pozycjach dobór źródeł przypadkowy 
i nieprzemyślany.

XXX

Jeśli pokusimy się w tym omówieniu o przeprowadzenie 
pewnej statystyki co do udziału uczniów poszczególnych 
szkół radomskich w konkursie okaże się, że najwięcej prac 
/8 - 50 V nadesłały uczennice Liceum M. Konopnickiej. Na
stępnie według Ilość ii Liceum J. Kochanowskiego - 4, Liceum

T. Chałubińskiego -3, i Technikum Mechaniczne - 2 prace. 
Praktycznie więc tylko cztery szkoły średnie uczestniozyły' 
w opracowywaniu zgłoszonych tematów. W latach następnych 
trzeba będzie bardziej spopularyzować konkurs wBród mło
dzieży wszystkich szkół z terenu miasta. Najwięcej opraco
wań wpłynęło z klas dziesiątych /10/ i jedenastych /7/. 
Klasy ósme w konkursie nie uczestniczyły a tylko jedna pra
ca pisana była przez ucznia klasy dziewiątej.

Pod koniec maja 1966 r. Zarząd Towarzystwa powołał 
Komisję Konkursową, która miała ocenić wartość nadesłanych 
prac i dokonać rozdziału nagród. W jej skład weszły nastę
pujące osobyt 1/ M. Pietrzykowski - przewodniczący, 2/ M. 
Sołtyk - wiceprzewodniczący, 3/ J♦ Boniecki - sekretarz, 
4/ Al. Czaplicki - członek, 5/ M. Gajewicz - członek, 
6/ H. Kisiel - członek, 7/ L. Raszewski - członek, 8/ St. 
Witkowski - członek, 9/ T. Zieliński - członek.

Komisja na swym pierwszym posiedzeniu postanowiła 
rozesłać wszystkie prace do recenzji osobom najbardziej 
kompetentnym w określonych zagadnieniach. Każde opracowa
nie otrzymało po dwie opinie. Na ich podstawie dokonano 
ogólnej klasyfikacji i oceny, oraz przydzielenia nagród 
przewidzianych w regulaminie. Z uwagi na to, że poziom 
większości prac był wyrównany a żadna z nich ani pod wzglę
dem formy ani też konstrukcji czy oryginalności nie odbie
gała od innych w sensie dodatnim, postanowiono nie przyzna
wać pierwszej nagrody, natomiast ufundować dwie równorzęd
ne drugie nagrody. Przypadły one w udziale Grażynie Kaczor 
z Lic. U. Konopnickiej za biografię Józefa Grzecznarowskle- 
go i Pawłowi Pytlakowi z Lic. J. Kochanowskiego za histo
rię budynku byłej Komisji Województwa Sandomierskiego /dziś 
siedziba Miejskiej Rady Narodowej/. Trzecią nagrodę otrzy
mał Jan Pomagalski $ Lic. T« Chałubińskiego za opracowanie 
biografii Prospera Jarzy^Bkiego. Dwie równorzędne czwarte 
nagrody przyznano* Ulehałowi Woronleokiemu * Lic. J. Kocha
nowskiego za biografię ^ana Ożoga i pracy zbiorowej o hi
storii szkoły im. M. Konopnickiej, której autorkami są 
uczennice tej szkoły - Grażyna Stelmaszyńskai Anna ^acho- 
ticz. Ponadto wyróżniono opracowania - Jan Długosza "Miesi- 
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czaiiia radomscy * powstaniu styczniowym", Krzysztofa Micha
łowicza - "Radomskie Szare Szeregi", Jana Kulika - "Histo
ria Technikum Mechanicznego", Mariusza Holtzera -"Konfede
racja radomska*. Dla autorów prac wyróżnionych Polskie To
warzystwo Historyczne Oddział w Radomiu ufundowało nagrody 
książkowe.

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali pamiątkowe 
dyplomy oraz wydawnictwo książkowe "Rozwój Radomia 1945- 
1965*.

Uroczystość rozdania nagród i zamknięcia konkursu 
odbyła się w dniu 10 czerwca 1966 r. w siedzibie RTN w óbeo- 
nośoi miejscowych władz administracyjnych i politycznych 
oraz zaproszonych gości i nauczycieli opiekujących się 
uczniami podczas przygotowywania prac.

Jan Boniecki

Sprawozdanie RTN za 1965 rok

• ‘ •
I. Sprawy organizacyjne

Ogólna liczba członków Towarzystwa wynosi 98 osób4 
Na ostatnim Walnym Zebraaiu zostało wybranych 18-tu człon
ków, zmarłedwóch członków* doo. dr Edward Krzywicki i 
mgr inż. Witold Wigura.

Na walnym zebraniu w dniu 22.17.1965 r. odwołany 
został z powodu wyjazdu ze składu Zarządu mgr lnż. Edmund 
Kędzierski i wybrany na jego miejsca mgr lnż. Stanisław 
Cygański. W okresie sprawozdawczym działał Zarząd w nastę
pującym składzie:
Prezes - dr Stefan Witkowski, Wice prozes -mgr Longin 
Raszewski, Sekretarz - mgr Helena Kisiel, Z-ca sekretarza 
- Czesław zwolski, Skarbnik - Antoni Bryński, Członek Za
rządu - mgr Maria Gajewiczowa, Członek Zarządu - mgr inż. 
Stanisław Cygański.

Ponadto w skład Zarządu wchodzą przewodniczący 
Komisji Naukowych: mgr Aleksander Czaplicki, mgr lnż. Te
odor Zieliński, mgr inż. Mieczysław Pietrzykowski, mgr 
Anna Apanowicz.

W okresie sprawozdawczym odbyło się 10 posiedzeń 
Zarządu, w których brali udział członkowie Komisji Rewi
zyjnej.Działalność Komisji była na ogół słaba, brak było 
Inicjatywy działalności ze strony Komisji. Komisje odbyły 
na ogół tylko 4 posiedzenia naukowe•



Działalność finansowa Towarzystwa za I965 r. przed
stawiała się następ;jąeo:

Rachunek działalności za 1965 r«

SEK2&&____________ _____-_______ .___ -.___164 .782x94 ,

Kredyty przeniesione z 1964 r* /wyd/ 25.403,99
Dotacje 
Składki członkowskie
Należność za wydawnictwa 
Dochód z prac zleconyoh

Wydatki _

Wydawnictwo "Przemysł Radomia" 8.990,80
* "Rozwój Radomia* 50.662,89
* "Biuletyn Kwartalny RTN" 22.377.-
* "Rocznik Statystyczny* 3.060.-

Konaultacje naukowe 2.958.-
Konferencj© naukowe 11.197,50
wydatki osobowe 11.950.-
Delegacje, koszty podróży 2.783,10
Wydatki administracyjne 3.804,04

Kredyty przeniesione na 1966 r. /wydawnictwa/ 46.999,61
KSIXB2XK«SS3882BaxXXXXSXSaSSXXXX33XX3X38XXXSSXmxXXXaX8XSXss

Bilang-^dzień 31.XII.1965 r.

Aktywa
Kasa
PJCJ).
Dom Książki - Kielce
Biblioteka
Zaliczki autorskie

61 >757.81
70,65

19.520,41 
28.080.-
1.070,75

13.016.-

Easts----------------------------------- --------------
Wierzyciele 15.948,20
Kredyty przeniesione 46.999.61

W okresie sprawozdawczym zaangażowano: sekretarkę t 
do prowadzenia Sekretariatu Towarzystwa oraz księgowego do 
prowadzenia księgowości Towarzystwa.

Towarzystwo nie posiada własnego lokalu lecz ko
rzysta z gościny w Archiwum Państwowym.
Założony plan prac Towarzystwa na rok 1965 został wykonany.

II. Działalność naukowa członków Towarzystwa

W końcu 1965 r. Zarząd Towarzystwa rozesłał do człon
ków R.T.N. ankietę, celem zorientowania się w ich działal
ności naukowej.

W zakresie wydawnictw R.T.N. publikuje lub współ
pracuje 27 członków: R. Brykowski, J. Boniecki, I. Czaplar- 
ska, St. Cygański, A. Czaplicki, B. Duda /fotografia/* W. 
Dąbkowski, J. Gruszka, U. Gajewiczowa, H. Kiesiel, M. Lu
biński, J. Małachowski, M. Maj, K. Mróz, A. Pin no, L. Ra
szewski, St. Suchecki, Ł. Skowroński, B. Stępniewska, V. Te
lus, Z. Wilczyński, U. Wilczyńska, S. Witkowski, T. Zieliń
ski, St. Zieliński, Cz. Zwolski, T. Żelnio,

W innych wydawnictwach publikują: mgr A. Apanowicz 
i St. Weiss - w "Roczniku Muzeum Świętokrzyskiego", mgr J. 
Boniecki w ozasopiśmie "Archeion", dr W. Hański w "Archiwum 
Historii Medycyny", mgr H. Kisiel w czasopiśmie "Aroheion", 
mgr inż. S. Napora w "Przeglądzie Geograficznym", mgr inż.
R. Rodak w "Architekturze", mgr inż. Pomamacki w "Ochronie 
Przyrody", dr R. Zaręba w "Zeszytach Naukowych SGGW*, w "Syl-

' wanie" i w "Kwartalniku Historii Kultury Materialnej", dr
S. Witkowski w "Arkadach", "Kwartalniku Historii Kultury Ma
terialnej, "Informatorze W.P.U. Kielce", mgr inż. T. Zieliński 
w "SyIwanie", mgr E. Kierzkowska pracuje w Stacji Archeolo
gicznej PAN w Radomiu, mgr inż. ar oh. K. Brejtkop na rekru-
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t&oją umów miejskich w Radomiu. Lekarz przemysłowy - Karol 
Jankowski pracuje nad zagadnieniem ergonomii. Opracowania 
naukowe wykonali* mgr inż. Lech Sadlik, inż. R. Skarbek, mgr 
inż .arch. A. Zeniuk.

Nad osiągnięciem stopni naukowych pracują następu
jący członkowie Towarzystwa* stopnia docenta - dr Włodzi- 
mierz Sedlak, dr Ryszard Zaręba, dr Stefan Witkowski; stop** 
nia doktora: mgr J. Boniecki, mgr R. Kisiel, mgr M. Wilczyń
ska, mgr B. Kierzkowska, mgr J. Szymański, mgr Grzywacz, 
mgr B. Dar mas, mgr U. Gawlik.

III. Działalność wydawnicza
1 • Organizacja działalności wydawniczej

W okresie sprawozdawczym ukształtowała się forma 
organizacyjna działalności wydawniczej, którą kieruje Komi
tet Redakcyjny w następującym składzie:
Przewodniczący - dr Stefan Witkowski; członkowie - mgr Ale
ksander Czaplicki, mgr inż. Stanislav/ Cygański, mgr Maria 
Gajewiczowa, mgr Helena Kisiel, mgr Longin Raszewski, Cze
sław ^wolskil konsultant « prof dr Jan Pazdur.

Dla wydawnictw książkowych uzyskaliśmy możność ko
rzystania z realizacji za pośrednictwem przedsiębiorstwa 
"Wydawnictwa Lubelskiego*, które jest regionalnie właściwe 
dla naszego terenu.

Dla drukowania “Biuletynu Kwartalnego RTN" uzyska
liśmy możność korzystania z małej poligrafii Spółdzielni 
Pracy Drukarsko-Introligatorskiej w Ostrowcu Sw., przez co 
uzyskuje ono odpowiednią formę.

2. Pt* “Rozwój Radprnia^1945-1964“

Jako pierwsze doroczne wydawnictwo książkowe zosta
ła wydana książka pt. “Rozwój Radomia 11945-1964" - opra
cowanie zbiorowe, omówione w poprzednim sprawozdaniu, książ
ka wyszła w nakładzie 2.000 egs.» sprzedaż prowadzona jest

przez "Dcm Książki". Ogólny koszt nakładu wyniósł 110.840,6jd

3. Książka pt. "Przemysł Radomia"

W 1965 r. przystąpiono do opracowania następnej 
książki z serii monograficznej pt. "Przemysł Radomia". 
Książka jest pracą zbiorową pod redakcją dr Srefana Witkow
skiego. W opracowaniu poszczególnych rozdziałów biorą udział 
następujący autorzy: dr S. Witkowski, mgr M. Gawlik, mgr inż. 
St. Cygański, mgr inż. J. Małachowski, mgr L. Raszewski, 
mgr St. Suchecki, Cz. Z wolski i L. Skowroński. W 1965 r. 
zlecono opracowanie autorskie - książka ma wyjść w "Wyda
wnictwie Lubelskim" w 1966 r.

4. Rocznik Statystyczny miasta Radomia 1 powiatu radom
skiego 1965 r.

W roku 1965 zostały ukończone prace redakcyjne dru
giego rocznika statystycznego miasta i powiatu radomskiego, 
przez zespół pracowników Miejskiego Inspektoratu Statystycz
nego i Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego, pod re
dakcją Ob. Leokadii Majewskiej i dr Stefana Witkowskiego.

W pierwszych dniach marca 1966 r. ukazał się nakła
dem Radomskiego Towarzystwa Naukowego wymieniony "Rocznik" 
w nakładzie 1.000 egz. w formacie A5, zawierający str XLVII 
♦ 314.

5. “Biuletyn Kwartalny RTN"

Tom II zeszyt 1 - zawiera materiały z sesji naukowej poświę
conej problematyce regionalnej, zawiera następujące materia
ły

Wacław Telus - Otwarcie konferencji
Wincenty Kawalec - Rozwój ekonomiozny Radomia na tle 

regionu
Longin Raszewski - Rozwój Bpołeozno-gospodarozy Ra

domia w Dwudziestoleciu
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Jan Pazdur - Związek nauki i praktyki w bada
niach regionalnych

Stefan Witkowski- Stan zaawanasowania prac badawczych 
nad miastem i regionem Radomia

Tom II zeszyt 2 - jest już drukowany w Spółdzielni Dru- 
karsko-Introligatorskiej w Ostrowcu Sw i zawiera następująoe 
artykułyi

Stefan Witkowski - Strefa podmiejska m. Radomia 
Ryszard Brykowski - Budynek gospodarczy przy klasz

torze 00 Bernardynów w Radomin
Izabella Ozaplarska - Przestępczość gospodarcza w Ra

domiu

Tom II zeszyt 3/4 - jest poświęcony twórczośoi Kazimierza 
Mroza w związku z 75-leciem jego urodzin i zawiera nastę
pu jąoe artykuły*

Kazimierz Mróz - Rzeka Radomka 
Kazimierz Mróz - Strajk szkolny w Seminarium Nauczy

cielskim w Solcu n/Wisłą
Stanisław Zieliński -' Bibliografia prac K. Mroza

"Biuletyn Kwartalny RFN" znajduje się we wszystkich■' 
bibliotekach naukowych, uniwersyteckich i Instytutów nauko
wych i stanowi podstawę wymiany « wydawnictwami instytutów 
naukowych PAN oraz z wydawnictwami uniwersyteckimi.

Ortranizaoia regionalnej informacji naukowe!
1 * Bibliografia dotycząca miasta i regionu

Prace nad bibliografią prowadzi stale kol. Stanie 
sław Zieliński* W książce "Rozwój Radomia 1945-1964" opu
blikowano 560 pozycji bibliograficznych w okresie 1945 - 
1963 r*

W tomie HI z* 1 ukaże się bibliografia odnotowana 
pozycji, któro ukazały się w latach 1964-1965 - ok. 70 po- 
Bjrcji.

Ponadto podano w Biuletynie Kwartalnym Tom III ze
szyt 3/4 bibliografię Kazimierza Mroza oraz przygotowano 
bibliografię, dotyczącą rozwoju i zagadnień przemysłu Ra
domia. Kartoteka bibliografii regionalnej znajduje się w 
lokalu R.T.N.

2• Prace naukowe dotycząoe Radomia 1

Utrzymywano kontakty z magistrantami i doktoran
tami, opracowującymi tematy związane z Radomiem i regio
nem, służąc im informacjami bibliograficznymi oraz ułatwia
jąc kontakty w zbieraniu materiałów.

3* Biblioteka naukowa

Nie doprowadzono w Radomiu do wydzielenia w Biblio
tece Miejskiej księgozbioru naukowego oraz otworzenia punk
tu informacji bibliograficznej.R.T *N. będzie prowadziło wy
siłek w tym kierunku aż do spełnienia tego postulatu.

Księgozbiór R.T.N. powiększył się o pozycje w zakre
sie bieżących wydawnictw Kwartalników Naukowych, wymienianych 
z Instytutami Naukowymi PAN przez wydawnictwa Instytutu 
Geografii PAN i wydawnictwo Komitetu Przestrzennego Zagospo
darowania Kraju.

V. Kontakty naukowe
W zakresie swej działalności R.T.N. utrzymywało 

ożywione kontakty naukowe z następującymi instytucjami nau
kowymi*

- Instytut Historii Kultury Materialnej PAN
- Instytut Geografii PAN
- Instytut Historii PAN
- Uniwersytet Łódzki
- Uniwersytet Wrocławski
- Politechnika Warszawska
- Wyższa Szkoła Rolnicza w Szczecinie
- Vtyzsza Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu
- Szkoła Główna Planowania 1 Statystyki w W-wie
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Ponadto R.T.N. utrzymywało ścisłe kontakty z miej
scowymi oddziałamit Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
Polskiego Towarzystwa Geograficznego, Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego, Polskiego Towarzystwa Archeologicznego.

W maju 1965 r. odbyło się posiedzenie naukowe z prof 
dr Jean Charbonnet, znanym geografem francuskim, zajmującym 
się zagadnieniami lokalizacji przemysłu. W spotkaniu wzięli 
udział prof, dr Ludwik Stras zewie z z Uniwersytetu Łódzkiego 
i prof, dr Janudz Chmielewski z Uniwersytetu Warszawskiego*

Na temat ekonomiki przemysłu odbyto posiedzenie nau
kowe z doo. dr Władysławem Piotrowskim z Uniwersytetu Łódz
kiego.

Na temat lokalizacji przemysłu urządzono posiedze
nie naukowe z dr Łucją Górecką z Instytutu Geografii PAN.

Temat ergonomii w przemyśle radomskim referował 
lekarz przemysłowy Karol Jankowski, na tle własnych badań 
w Radomskiej Wytwórni Telefonów.

Temat mapy morfologicznej okolic Radomia referował 
dr Julian Bartosik z Uniwersytetu Łódzkiego.

Prezes R.T.N. dr Stefan Witkowski oraz prorektor 
W.S.I. prof. Mieczysław Pietrzykowski powołani zostali na 
członków Rady Naukowo-fikonćmloznej woj. kieleckiego.

VI. Konferencje naukowe
W 1965 r. zorganizowane zostały dwie kanferenoje 

naukowet
- 13.11.1965 r. konferencja poświęcona problematyce i 

metodom badań regionalnych z referatami doc. dr W .Ka
walca, prof, dr Jana Pazdura i dr Stefana Witkowskiego. 
Materiały z konferencji opublikowano w tomie II z. 1 
"Biuletynu Kwartalnego RTN”.

- konferencja naukowa w dniu 17.IX.1965 r. zorganizowana 
przez Muzeum Miejskie z udziałem R.T.N., poświęcona 
twórczości Józefa Brandta.

- debata naukowa w dniu 4.X.1965 r., zorganizowana przez 
Klub Miłośników Radomia z udziałem R.T.N., poświęcona 
zagadnieniom zieleni miejskiej, z referatami prof, dr > 
A. Zielonko, mgr inż. B. Orzeszko, inż. J. Sie jako 
i inż. L. Górskiego.

VII. Opracowania zlecone
Pod kierownictwem mgr aroh. Andrzeja zeniuka opraco

wane zostały na zlecenie Wydziału Budownictwa, Urbanistyki 
i Architektury PJi.R.N. w Lublinie "Studium rekreacji i wy
poczynku woj. lubelskiego*.

VIII. Inne
Przygotowano regulamin konkursu dla młodzieży szkół 

średnich radomskich na pracę dotyoząoą problematyki miasta, 
i regionu Radomia. Konkurs jest realizowany w 1966 r.

Sekretarz Zarządu Przewodniczący Zarządu
mgr Helena Kisiel dr Stefan Witkowski



KOMUNIKATY

W dniu 29 kwietnia 1966 r. odbyło się Walne Zebra
nie Radomskiego Towarzystwa Naukowego, na którym został wy
brany nowy Zarząd Towarzystwa, który ukonstytuował się na
stępująco!

Prezes - dr Stefan Witkowski i
Wiceprezes * mgr Longin Raszewski
Wiceprezes - mgr inż, Mieczysław Pietrzykowski
Sekretarz - mgr Helena Kisiel
Z-ca sekretarza - mgr Mar la Gajewicz owa
Skarbnik - mgr Leon Skowroński
Z-ca skarbnika - mgr Aleksander Czaplicki
Z-cy członków - dr Witold Hański, mgr Marian Sołtyk 

mgr lni. Teodor Zieliński

Przewodniczącymi Komisji Naukowych zostalit
Komisji Nauk Przyrodniczych

Komisji Nauk Społecznych

Komisji Nauk Historycznych

- mgr lnż. Teodor Zie
liński

- mgr Aleksander Czapli
cki

- mgr Jan Boniecki

Komisja Rewizyjna! mgr lnż. Zygmunt Wilczyński, dyr, Antoni 
Bryński, mgr lnż. Stanisław Cygański, 
dr Stefan “ański i Czesław Zwolski,

Walne zebrania uchwaliło zmianę Statutu Towarzystwa, Statut 
w nowym brzmieniu został w dniu 24.VI.1966 r, zatwierdzany 
przez Urząd Spraw Wewnętrznych w Kielcach.

XXX

28 maja 1966 r. została zorganizowana przez Gadom
skie Towarzystwo Naukowe konferencja naukowa, poświęcona 
problematyce funkcji przemysłu w rozwdju miasta Radomia. 
Otwarola konferencji dokonał Przewodniczący Prezydium MRN
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Ob. Wacław T9iug, który wygłosił następujące przemówienie!

’’Rozwój Radomia uzależniony jest od rozwoju jego 
przemysłu. Od pięćdziesięciu lat stracił Radom swe znacze
nie jako ośrodek administracji, co nie przeszkodziło mu 
w tym ozasie, dzięki rozwojowi przemysłu zwiększyć blisko i 
trzykrotnie swe zaludnienie i stanąć w rzędzie największych 
miast polskich.

Podstawowa miastotwórcza funkcja przemysłu jest od 
wielu lat przedmiotem troski władz miejskich, które stara
ją się stworzyć jak najbardziej sprzyjające warunki rozwo
ju dla zakładów przemysłowych. Ogólny plan zagospodarowa
nia przestrzennego miasta w pełni uwzględnia najkorzystniej
sze usytuowanie terenów przemysłowych, jak również odpowiedr 
nie rezerwy terenów dla dalszej rozbudowy istniejących, jak 
również dla budomy nowych zakładów przemysłowych. . 
Lokalizaoja przemysłu uwzględnia w pełni nowoczesne warunki 
konoentracji terenów przemysłowych w oparciu o podstawowe 
uzbrojenie sieciowei komunikacyjne, energetyczne i gospo
darki wodnej. Dobre przygotowanie miasta do przyjęcia no
wych miejso pracy w przemyśle wpływa na obniżenie nakładów 
inwestycyjnych, duży rezerwuar wykwalifikowanych pracowni- 
kówułatwla rozruch nowych zakładów przemysłowych.

Władze miejskie, którym leży na sercu dalszy roz
wój miasta, znają jego walory lokalizacyjne, nie ukrywają 
ich, służą ofertą zainteresowanym w nyborze lokalizacji 
ogólnej i inwestorom. Alternatywnie opracowywane prąc*. 
Inwestorów, założenia projektowe nowych inwestycji wskazu
ją rzeczywiście przy lokalizacji radomskiej znaczne oszczęd
ności w nakładach inwestycyjny oh.

0 atrakcyjności lokalizacji przemysłu w Radomiu 
świadczy studium dyr. Strzeleckiego, dotycaąoe deglomeracji 
Warszawy. Radom jest największym miastem, leżącym w naj
bliższym otoozeniu Warszawy, położonym w obszarze atrakcyj
nego rozwoju przemysłu dla odciążenia rejonu stolioy. Pewne 
skutki tej polityki deglomeraoji odczuwa się w Radomiu 
przez projektowaną, budowę nowej garbarni, rozbudowę zakła
du urządzeń klimatyzacyjnych "Termowent", przeniesienie do

Radomia Centrali Handlowej Odlewów "Centrodlew*, Przedsię
biorstwa Robót Kolejowych, Przedsiębiorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych, ZREMB. Nie możemy jednak zapominać, że naj
większe wartości tkwią jednak w miejscowych zasobach ludzkich. 
Radom mający stare tradycje przemysłowe był jednocześnie 
środowiskiem kształcenia kadr dla przemysłu. Już w okresie 
międzywojennym kwalifikowani robotnicy radomscy zasilali no
we rozwijające się ośrodki przemysłu np. Stalowej Woli, 
Kraśnika, Skarżyska. Obecnie przechodzi się na nowe formy 
kształcenia kadr poprzez szkolnictwo zawodowe, niemniej jed
nak atmosfera zakładów przemysłowych 1 nagromadzony tu po
tencjał wiedzy praktycznej ma decydujące znaczenie dla osta
tecznego ukształcenia fachowych pracowników przemysłowych. 
Przywiązanie do zakładów pracy zostało potwierdzone w trud
nym okresie odbudowy powojennej, gdy ozęsto sam zapał muslał 
wystarczyć za wynagrodzenie.

Radomskie Towarzystwo Naukowe na czele swego progra
mu prao naukowo-badawczych postawiło problematykę społeczną 
miasta. Chyba słusznie - jako jeden z pierwszych tematów po
ruszono zagadnienie przemysłu, mającego tak istotne znacze
nie dla miasta.

Dalsze referaty wygłoslllt
- Prof, dr Jan Pazdur - Instytut Historii Kultury Ma

terialnej PAN Warszawa - "Znaczenie Radomia
w rozwoju »• Radomia"

- Dr Stefan Witkowski * prezes RTN - ’’Omówienie przygo
towanego do druku przez R.T.N. wydawnictwa pt. "Prze
mysł Radomia"

- Doo. dr Ryszard Kołodziejczyk - W.S.N.S. Warszawa 
* "Prawidłowość i specyfika rozwoju kapitalizmu w 
Królestwie Polskim w okresie od poł. XIX w do 1918 r."

- Doo. dr Władysław Piotrowski - Uniwersytet Łódzki
- "Problematyka kosztów przepływu siły róboozej".

XXX
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Mgr Staniała* Zając, prezes Wojewódzkiej Komisji 
Arbitrażowej w Kielcach na spotkaniu w Komisji Nauk Społecz
nych R.T.N. wygłosił 1.IV.1966 r. prelekcję na temat roli 
prawnika we współczesnym społeczeństwie.

LISTY BO REDAKCJI

Uprzejmie komunikuję, że w Biuletynie Kwartalnym 
R.T.N. nr 1 w artykule moim pt. "Dzieje podłoża geologicz
nego regionu Radomia" na str. 7 z akr ad ła się pewna nieóoi.*! 
słość, dotycząca wieku flory paprotnikowej w iłach błękit
nych nad rz. Kamienną koło Ostrowca. Przez przeoczenie od
niesiono florę paprotnikową wymienionych okolio do karbonu, 
gdy faktycznie występowała ona w okresie jurajskim - w lieu, 
sie.

A zatem wiersze 16-19 na str 7 należałoby w tym miej- 
scu skreólió, a na str 8 zaraz za czwartym wierszem od góry 
**•••• wkładki węgla" - dopisać: "W okolicy Ostrowca nad rze
ką Kamienną utwory liasowe są wykształcone w postaci błękit
nych iłów z resztkami zachowanej w nich flory paprotnikowej".

Tadeusz Żelnio


